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Zaproszenie do przedpłaty 
Przedpłata na Gazetę Lwow- 
4 wynosi za czwarte ówierćrocze 
W miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
Za miesiąc październik: w miejscu 
zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnileiem za czwarte ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
Gztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
Nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
Cztą 1 zł. 65 ct. Prenumerate przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 
„ W celu ustalenia nakładu, pro- 
Simy o wczesne nadsyłanie przed- 
-` płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", sawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień g dwutygodniowym dodatkiem nut, 
bo cenie o połowę znikonej. 

Pre. umeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawskj tygodnik illustrowany Echo 
muzysz , teatralne i artystyczne, wraz 
2 dautygodniowym dodatkiem nut, 
Po x aiępującej cenie: 

50 ct., 


, sa. miesięcznie 
W: Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct. 


miesięcznie 80 et. 


Aa prowincy!: kwartalnie 2 zł, 40 et 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


4. Biuletyn. 
Jej ces. i król. Wysokość, Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Izabela, spała ubie- 
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OLBRAGHTOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


i się ślizgają 
|ra dno zimacać, bo też i nie każdemu do! 
| niego się dostać, Grzegorzów z Sanoka, Kal- 


VIII. 
Średniowieczna Tragedya. 


(Ciąg dalszy.) 


Tu Gniewoszowi, człowiekowi cantego 
serca, łzy zakręciły się w er w 
się z krzesła, ukląkł przed matką a ca łu 
s dwie jej ręce zawołał wzruszony : 
My Nie sM "moja matko, ale Be tyl- 

p— J ki f A . ru- 
ko potrafi Waszej ee on w 
dy nagrodzić. Nieraz to i BE icce ma. 
bie, dlaczego mi się c. 7 gce b 
cierzyńskiej miłości dostało niż moim bra- 
eiom — i było to zawsze | będzie potężną 
dla mnie ostrogą, ażeby tę miłość wdzięca- 
nie odsłużyć. Czy dojdę kiedyś do tego, w 
Boskiem to ręku. Mnie wszakże pewnie ani 
woli ani wytrwania nie braknie -— a jeśli 
0 eo się najgoręcej modlę do Pana Boga, 
to o to, ażenym mógł każdym moim po- 
stępkiem rozradować serce mojej najuko- 
chańszej matki. 

Gniewosz to mówił głosem głęboko 
wzruszonym, ale na Starościnie nie widać by- 
ło prawie żadnego wzruszenia : wyglądała 
ona jak mistrz grający na lutni, z której 
wydobywa płacz, jęki i tony radośne, pod 
Jego paleami drżą wszystkie struny po jego 
woli, ale on sam jest zimny i tylko patrzy, 
aby mu która struna nie wydała rozdźwię- 
ku. Starościna ścisnęła swojego syna za gło- 
wę i rzekła: 

= Dziękuję ci za tę miłość synOW- 
ską, o której wszakże nie miałam nigdy po- 
wątpiewania, ale usiądź sobie napowrót i 
mówmy dalej spokojnie. Ty masz wszystkie 
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| chociaż go codziennie widujesz i szczycisz ` 


Pronumerst 
sięazpie 1 zł. 36 ct., 
Przoewodnłi 
otrzymują ało- i por 
końca ezerwez lub od 
1 Aradır S0 iné laz 


s przesyłką pocziową wynos! rocznie 16 zł., półrocznie 8 m., kwartalnie 4 mł, wie- 
R yć miejscu rocznie £2 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 8 ze., miesięcznie I zł, 

jjk naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", 
oczui abonenci bezpłatnie, jednakło ci tylko, którzy prenumornją od 1 stycznia do 
1 lipca do keńeż grudnia; ówieróroezni i uułesisezni za dowłałą piermę 75 „ut 
una ‚renzmprowant onrtme Fowztsja $ TU. 
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przybiera dalszy przebieg normalny. -a 
Również nowonarodzona Areyksiężni- 


czk ‘a całkiem dobrze. 
= ee dnia 18 września 1887 r. 


Presz 
Dr. Tauscher m. p. 


5. Biuletyn. 
W każdym względzie zadawalający stan 
zdrowia Jej ©25- i król. Wysokości, Najdo- 
Arcyksiężnej Izabeli, również 


stojniejszej ć 
ed drowia nowonarodzonej Arcy- 


Jak i stan Z 
księżniczki trwa 
Preszburg, 


dalej bez przerwy. 
19 września 1887 r. 
Dr. Tauscher m. p. 
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Jego ces. I król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem rozporządzeniem z dnia 
16 września b. T., dyrektorowi seminaryum 


glej nocy spokojnie a słabość popołogowa 
iego męzkiego we Lwowie i 


ielsk : f 
IRR krajowej Rady szkolnej w Gali- 


eyi, dr Z omuntowi Sawczyńskiemu, 
nadać najmiłościwiej tytuł radcy rządowego 
z uwolnieniem od taksy. 


Obwieszczenie 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 
17 września 1887 r., l. 7.499/pr., którem się 
ogłasza rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości względem przydzielenia gmi- 
ny Kijogize do okręgu e. k. Sądu powia- 
towego W Żydaczowie. 
Za c. k. Namiestnika 
Loebl. 


Rozporządzenie 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 11 lipca 
1887 r., 1. 9.802, dotyczące przydzielenia 
gminy i obszarı dworskiego Kijowiec do 
okręgu Sądu powiatowego w Żydaczowie 
w Galicji. 


nym młodzieńcy, ale jeszcze ci brak do- 
świadczenia. Ty Jękeeważysz koligacye, pro- 
tekcye I Wpływy rodzinne — a przeto nie 
znasz te) Polski, której jesteś obrońcą i o- 
bywatelem. Ty 'nie znasz nawet i Króla, 
się jego ufnością, O tym Królu i o tem Krö- | 
lestwie najwierutniejsze bajki chodzą po | 
kraju 1 wszyscy je powtarzają: bo wszyscy 
po wierzchu a nikt się nie sta- 


limachów i Ostrorogów, niewielu jest mię- 
dzy nami — a jeśli są, to ich głosy się nie 
rozchodzą po kraju, bo ledwie się z ich ust 
wydobędą, wrzaskliwa szlachta je zaraz prze- | 
krzyczy. O Królu najrozmaitsze i najsprzecz- 
niejsze obiegają powieści, Powiadają o nim, 
że panów chce podbić pod swoją władzę, 
że szlachtę chce obrócić w żołnierzy, że dą- 
ży do absolutum dominium. Ażaliż był jaki 
Król na tym Świecie, któryby nie pragnął 
w swem sercu wzmocnienia i rozszerzenia 
swej władzy? Ale nie o to idzie, tylko 
o to, co rzeczywiście zrobić chce i co zro- 
bić może. A nad tem się nikt nie za- 
stanawia rozumnie; ale ja ei to powiem. Król 
wie bardzo dobrze, czego tej naszej Polsce 
potrzeba, ażeby się wewnątrz wzmocniła i 
stanęła na równi z drugiemi królestwy, 
i także wie dobrze, czego jemu potrzeba, 
ażeby tą Polską mógł rządzić bez wstrętów 
a ku pożytkowi Korony 1 kraju. Nikt temu 
Panu, kto go zna bliżej, ule odmówi do- 
skonałego rozumienia celów, do których dą- 
żyć powinien; ale do osiggmigeia tych ce- 
lów stoją mu dwie przeszkody na drodze. 
Jedna w tem leży, że zanadto lubi swawo- 
lę, zaczem idzie, że bardzo często od takiej 
roboty, którą sam mądrze rozpoczął, która 
może się udać, tylkoby nad nią trzeba po- 
siedzieć, oderwie go jakaś pustota, o któ- 


„|rej nawet nie godzi się mówić. Pustota- 


by mu nie uciekła, ale robota uciekła, a 
potem niepodobna już do niej powrócić. Czy 
nie tak ? 

— Czasem i to się wydarza , — po- 
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Na podstawie ustawy z l1 czerwca 
1868 r. Nr. 59 dz. p. p. zostaje gmina i 
obszar dworski Kijowiec z okręgu e. k. Sadu 
powiatowego w Mikołajowie wydzielona i 
do okręgu e k. sądu powiatowego w Zyda- 
czowie przydzieloną. 

Rozporządzenie to wchodzi w życje z 1 
stycznia 1888 roku. 

Prażak m. p. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu ezortkowskiego, na dzień 3% paź- 
dziernika 1887. m: 

Wybör ten odbedzie sie w Zales - 
kach % eadaich iw lokalnościach, Oi 
rych wyborcy zawiadomieni będą kartami 
legitymacyjnemi. 

Listę wyborców tego okręgu wybor- 
czego ogłasza się jednocześnie w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej. 


Z Prezydyum e. k. Namiestnictwą. 
We Lwowie dnia 15 września 18g7, 


CZĘŚĆ NIEURZEDOW 


m — 


Lwów, 21 września. 


Pomiędzy. broszurami, listami © 
twartemi itym podobnemi wydawniv- 
twami, jakie ukazały się ostatnie- 
mi czasy na temat kwestyi rzymskiej, 
wywołała najżywszy interes publiko- 
wana w tych dniach broszura p. t. 
„Słów kilka o rzymskiej sprawie*, 
której autorem ma być jeden z wybit- 
niejszych i wpływowych włoskich mę- 
żów stanu. Pisemko to zaznacza na 


— Nie czasem, lecz bardzo Często. 
Druga zaś przeszkoda jest w tem, o czem 
Kallimachowie i Ostrorogowie nie wiedzą, 
że każdemu Królowi naprzód na tem zale- 
ży, ażeby się przy swojej Koronie utrzymał 
i aby ją swoim przekazał następcom, co też 
jest jego obowiązkiem względem jego 0)- 
czyzny, bo niemasz Państwa bez Króla, ja- 
kośmy to już w czasach przed - Łokietko- 
wych widzieli — a dopiero potem ma o to 
się starać, ażeby Królestwo swoje wzmocnić 
i naprawić. Owóż ta naprawa nie taka-to 
rzecz łatwa, jak się królewskim dorad- 
com wydaje, bo aby rząd wzmocnić, po- 
| trzebaby szlachtę wziąć w kluby — a ta 
| szlachta już tak się rozrosła i przyszła i 


zalety, jakich można wymagać po szlachet- vaa Gniewosz, a Starościna x się królewskich zamachów, to jest to strach 
alej : 


takiej potęgi, że aby ją zmniejszyć, potrze- 
ba ją łamać, a jakby się łamać zaczeło, to 
kto wie, coby tam pękło, czy prawa szlachty, 
czy prawa Korony. Łatwo-to Kallimachowi 
mieć do tego odwagę, bo on nie ma nie do 
stracenia: coby-to jemu szkodziło, gdyby Król 
zaburzenia wywołał, gdyby musiał uciekać 
z kraju i gdyby tymczasem obey rozdra- 
pali Królestwo, eosmy już także widzieli ? 
Ale Król takiej odwagi mieć nie może i 
mieć nie powinien. I ja tobie powiadam, 
że głupi są el, co się boją królewskich za- 
machów na prawa szlacheckie: on zawsze bę- 
dzie miał rozmaite rozumne zamiary i zawsze 
się będzie zapędzał, aby je wykonać, ale 
nigdy ich nie wykona, bo szlachta, z praw- 
dziwym strachem albo z udanym, zawsze 
przeciwko tym zamiarom postawi się jeżem 
a Król zawsze się cofnie, bo nie zechce wy- 
stawić na szwank swojej korony. Jest w 
tem mądrość, jest głupstwo, jest obojga po 
trosze, jak zwykle we wszystkiem, z czego | 
rozum ludzki się składa. 
Tu Starościna odetehnęła cokolwiek a | 
potem = Sa nadała swej mowie: | 
— Król nie rozumie panów, stojących | 
na czele szlachty, a panowie nie ARR. 
Króla — i w tem leży kluez do tej za d. 
ki, nad któ ie ni park 
NE órą sobie nieraz głowę łamiemy, | 
sue bowiem panowie na prawdę obawiają 
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Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cene 
tów, kilkorazows po 6 contów od miejsca I wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryłu 
zyłęsanie sGBBSZA 4 dam a, Rue des St, Poras 84 


| 


"W 


æ 


wstępie, iż Papież, aby mógł rządzić 
kościołem który we wszystkich tak 
katolickich, jak akatolickich krajach 
ma do reprezentowania własne inte- 
resa, i aby mógł spełniać całkowicie 
obowiązki swego wysokiego urzędu, 
potrzebuje widomej i niczem nieza- 
kwestyonowanej wolności, nie tylko 
musi on być wolnym, lecz budzić w 
każdym to przekonanie, iż jest wol- 
nym. Tymczasem Papież, rezydujący 
na ziemi obcego a nie swojego su- 
werenatu, będzie zawsze, chociaż byłby 
wyposażony w prerogatywy monar- 
sze, tylko poddanym, a przynajmniej 
takim będzie się zdawał dla wielu. 
Jak zaś słusznem jest podobne za- 
patrywanie, świadczy okoliczność, iż 
stronnictwo, którego przewódcy stoja 
obecnie we Włoszech na czele gabi- 
netu, kilkakrotnie oświadczyli, iż wło- 
scy agenci policyjni mieliby prawo, 
gdyby wymagał tego interes publicz- 
nego bezpieczeństwa, wtargnąć aż do 
komnat Ojca św. Niedawno oświad- 
czył organ przyboczny p. Crispiego, 
„iż list Leona XII do kardynała Ram- 
polli zawiera znamiona, które kwali- 
fikują jego autora przed kratki sądowe, 
a chociaż niestety, według ustawy gwa- 
rancyjnej Naczelnik Kościoła katolic- 
kiego jest osobiście nietykalnym, to 
przecież dziennik papieski, ogłaszający 
ów list, podpada pod ustawę prasową“. 
Wobec tego — tak wywodzi dalej 
autor broszury — należy się zapytać: 
Coby się stało z Papieżem i papie- 
stwem, gdyby Włochy zostały przy- 
padkowo zawikłane w wojnę europej- 
ską? Jakiej niezawisłości używałby 
wówczas Papież w swych stosunkach 


urojony, bo przecież mają swoje miecze przem 
ciw tym zamachom i wiedzą dobrze, że Król, 
mający tylko półtora tysiąca ludzi swojego 
zbrojnego dworu, musi koniecznie się liczyć 
z ich mieczami. Jeżeli zaś Król się obawia, 
ażeby mu panowie nie przewröeili tronu i 
nie rzucili Polski w nowe podziały, to tak- 
że się boi upiora którego sam tylko widu- 
je: bo dzisiejsi panowie nie tacy próżni, 
ażeby ten tron przewracali, z którego spły- 
wają na nich starostwa, urzędy i wszel- 
kie zaszczyty, a którego promienie są je- 
dynem światłem, w którem ich ma- 
leństwo wyrasta w oczach ludzkich do ja- 
kiejś wielkości. Najmożniejsi panowie zma- 
leliby w karły, gdyby przestali być filara- 
mi tego tronu, na którym pomazaniee Bo- 
ży siedzi w swym majestacie, a nawet pręd- 
koby potracili swoje majątki, gdyby nie sta- 
nowili wspölnewi interesami spojonego ze 
sobą stanu i gdyby ten stan nie miał w 
Królu pewnej obrony. Tak sbydwie strony 
boją się stracha, którego sobie Same zmy- 
śliły, jakoż tak rozumiem, że z obojej stro- 
ny ten strach jest udany. Ale jeżeli która 
4 tych stron ma słuszna powody do pew- 
nych obaw a przeto do ostrożności w po- 
stępowaniu, to Król a nie panowie. Bo pa- 
nowie ze szlachtą stanowia tłum wielki — 
a tłumy to mają do siebie, że trudno im 
0 rozwagę, zaczem często dają się porywać 
namiętnościom i zaślepieniu. Dlatego Król, 
który wie o tem, zawsze będzie się li- 
czył z panami i zawsze będzie ulegał ich 
wpływom. Cóż tedy ztąd dla ciebie wyni. 
ka? Oto, że dobrze mieć Króla za b } 
ze nie należ ) a Sobagale 
eży na tem przestawać bo A 
ska łaska na pstrym koniu jeździ” a pań- 
Jutro jej nie ma a często nawet i j M 
nie można, dlaczego y. wet 1 wiedzieć 
swoje humory SS my ali GI Król ma 
dział, ktoś inny oddał mu na nt ez 
Wczoraj mu Gniewosz przyrósłł don Es 
dzisiaj zakochał się w Kergolaj ok 
ski król 1a: rgolaju. Obok ła- 
rólewskiej trzeba mieć koligaeye. bo 
a nie ma się protekeye i wpływy ; kie- 
y łaska pańska się odwróciła, to one i tylko 


do świata katolickiego? O ile i w ja- 
kich rozmiarach byliby wolnymi jego 
nuncyusze i uwierzytelnieni ambasa- 
dorowie? Poprawka ustawy gwaran- 
cyjnej, uwzględniająca powyższe wy- 
padki, została odrzuconą , albowiem, 
jak powiedziano, w takich i tym po- 
dobnych wypadkach, mogłaby jedy- 
nie mieć walor racya stanu. Nie 
chodzi tu o zabezpieczenie moralnej 
wolności Papieża, ałbowiem taka 
istnieje sama przez się; nikt też nie 
może jej ani dać ani odebrać, a wol- 
ność, jakiej domaga się Ojciec św., 
uważając ją za conditio sine qua nom 
swej normalnej działalności rządowej, 
jest wolność na zewnątrz. Taka zaś 
wolność wymaga rękojmij materyal- 
nych. Owe rękojmie, które rozmaite- 
mi czasy rozmaicie wyglądały, nazy- 
waja przeciwnicy Stolicy św. świec- 
ką władzą Papieża. Przeciwnicy ci 
twierdzą, iż przywrócenie formy, 
w jakiej istniała całemi wiekami 
świecka władza Papieży , jest niemo 
żliwem i stanowczo wykluczonem, 
jedność bowiem Włoch jest odtąd 
warunkiem ich wewnętrznego pokoju, 
niepodległości i rozwoju narodowego. 
Autor broszury odpowiada na to, iż 
papiestwo właściwie użycza Włochom 
wyjątkowej prestygii i nieporównanej 
wielkości; jeśli Włochy posiadają 
w świecie znaczenie, mają do za- 
wdzięczenia dostojnemu mieszkańcowi 
Watykanu, to też istotny wyraz te- 
raźniejszości i przyszłości Połwyspu 
spoczywa w formule: Z Papieżem, 
Włochy są potężne i szanowane; bez 
Papieża, byłyby pozbawione najpię- 
kniejszej sławy: działając przeciw 
Papieżowi, naraziłyby się na rozmai- 
tego rodzaju niebezpieczeństwa. Wło- 
chy tedy nie powinny i nie moga 
wyłamywać się z pod obowiązku wy- 
tworzania rękojmij dla istotnej nie- 
podległości Papieża. Włochy jednak- 
że nie mogą same wytworzyć nowej 
formy świeckiego suwerenatu Głowy 
Kościoła katolickiego; owszem, po- 
trzebne są ku temu trzy czynniki: 
Włochy , proponujące rękojmie; Pa- 
pież, któryby je przyjął , zmienił lub 


one mogą ją nazad przywrócić... Przywrócić 
a w razie potrzeby nawet do niej zniewolić. 
Koligacye to ważna rzecz wszędzie a w na- 
szej Polsce niezbędna, bo u nas są one po- 
tęgą, która o losie każdego człowieka sta- 
nowi a której nawet sam Król się oprzeć 
nie może. Kmitowie i Tarnowscy najpierw- 
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odrzucił; wreszcie, świat chrześciań- 
ski i polityczny, występujący w roli 
świadka pojednania między Głową 
Kościoł» i Włochami, stwierdzający 
je i ratyficujacy na drodze dyploma- 
tycznej. Wszelkie, jednostronnie, bez 
Kościoła, lub przeciw Kościołowi 
przedsię wzięte uregulowanie owych 
rękojmij, nie mogłyby być, zdaniem 
autora wzmiankowanej broszury, przy- 
jęte ani przez Papieża, ani przez lu- 
dy obu półkuli. 


Sprawy Krajowa, 


(Reforma szkolna). 


(Dr. X.) Po uchwaleniu zasad do 
ustawy o prawnych stosunkach stanu nau- 
czycielskiego w Galicyi, przystąpi ankieta 
szkolna na posiedzeniu, które odbędzie się 
dnia 27 września b. r., do rozpatrzenia 
drugiej najważniejszej ustawy szkolnej o 
zakładaniu publieznych szkół ludowych. 
Referat tej ustawy oddano na jednem z po- 
przednich posiedzeń ankiety radey dworu 
er. Euzebiuszowi Czerkawskiemu, który, mi- 
mo niezadowalającego stanu zdrowia, wy- 
pracował projekt ustawy, mocą której zmie- 
niają się niektóre postanowienia ustaw kra- 
jowych z dnia 2 maja 1878 r. (Dz. ust. kr. 
nr. 250) i z dnia 2 lutego 1885 (Dz. u. k. 
29) „o zakładaniu i utrzymywaniu publi- 
cznych szkół ludowych, i obowiązku posy- 
łania do nich dzieci*. Pierwsza z tye 
ustaw, od lat 14 wprowadzona w wykonanie, 
obecnie dostateczną już ma za sobą prze- 
szłość, iżby z niej z niejaką sądzić można 
pewnością, czyli i w których względach po- 
trzebuje zmian, a w jakim duchu należało- 
by je uskutecznić. Wszakże, jeśli ten sąd 
ma być choć w przybliżeniu trafny i wy- 
czerpujący, wypada przed jego wydaniem 
uprzytomnić sobie, na jakich zasadach spo- 
czywa ustawa, czyli ona może się jeszcze 
ostać w obec dzisiejszych zapatrywań, ja- 
kie może po przeprowadzenia okazała nie- 
dogodności, czyli i jaka ich poprawa była- 
by możebna lub pożyteczna. O ile zaś do- 
tad usiłowano tu i owdzie drogą ustawo- 
dawczą zaprowadzić niejakie ulepszenia, 
należałoby sobie zdać sprawę, czyli one 
odpowiadają wymaganiom chwili, czy uwa- 
żane być mają tylko za początek dalszych 
zmian, już teraz potrzebnych lub w bliskiej 
przyszłości nieuniknionych. 

Z obszernego wywodu radcy dworu 
dr. E. Czerkawskiego, podamy tylko pewne 
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urywki, aby praee uezonego referenta uprze- 
stępnić szerszemu ogółowi. 


Tytuł I, o zakładaniu, kategoryach i 
podziale publicznych szkół ludowych posta- 
nawia, że szkoła publiczna ludowa ma być 
wszędzie zaprowadzona, gdzie w obwodzie 
jednej godziny drogi, po przeciętnem z pię 
ciu lat obliczeniu, znajdzie się przynajmniej 
40, dzieci w wieku do pobierania nauki 
szkolnej obowiązanym, a któreby w ra- 
zie przeciwnym musiały chodzić, do szko- 
ły więcej niż pół mili (4 kilometry) od 
miejsca ich pobytu oddalonej. Stosownie do ; 
$. 11 ustawy państwowej z 14 maja 1869 | 
r., przyjęto zasadę, że liczba nauczycieli w 
każdej szkole ludowej stosować się ma do 
liczby jej uczniów, która, jeżeli przez trzy 
po sobie następujące lata dosięgnie 80, na- 
leży się postarać bezwarunkowo o drugiego 
nauczyciela, o trzeciego, gdy ta liczba doj- 
dzie do 160, i w tym stosunku dalej, Rów- 
nie jest zastosowane do pomienionej usta- 
wy państwowej $. 16 postanowienie art. 8 
ustawy krajowej, że nauczycielki tylko na 
najniższym stopniu szkoły ludowej pełnić 
mogą obowiązki nauczycielskie w klasach, 
w których chłopcy pobierają naukę. 


Na tle przytoczonych dotąd, a do 
pewnego stopnia niezmiennych postanowień 
osnuła ustawa krajowa systemat szkolnietwa | 
ludowego w naszej prowincyi, stosując się 
w głównych zarysach do zasad, w ustawie 
państwowej wskazanych. 


Ustawa państwowa o zasadach szkol- 
nietwa ludowego, przystępując do określe- 
nia kategoryi szkół ludowych, naprzód w 
$. 2 czyni różnicę pomiędzy szkołami pu- 
blieznemi a prywatnemi. Do.pierwszych za- 
lieza te, które utrzymuje bądź państwo, 
bądź kraj, bądź miejscowa gmina. 

Główną ich cechą jest, że mają być 
przystępne dla młodzieży wszech wy- 
znań religijnych bez jakiejkolwiek 
pod tym względem różnicy. Szkoły ludowe, 
na innych utworzone lub utrzymywane wa- 
runkach, mają charakter zakładów pry- 
watnych. Ustawa krajowa z dnia 2 maja 
r. 1878 (Dz. u. kr. 250) wspomina w art. 
2 tylko o szkołach etatowych. któ- 
remi mają być szkoły ludowe, urządzone w 
myśl jej postanowień, a zatem znajdujące 
się na etacie funduszów szkolnych tak 
miejscowych ezyli gminnych jakoteż powia- 
towych i krajowych. Jeżeli ustawa krajowa 
nie przyswoiła sobie wyraźnie tego okre- 
ślenia, stało się to snać w przypuszezeniu, 
że tyłko ustawa państwowa powołaną jest 
stanowić o charakterze publicznym pewnych 
zakładów wychowawczych w ogóle a o 
prawie obywateli korzystania z nich bez 
względu na wyznanie religijne w s .czegól- 
ności. 


W nowszym ezasie uczyniono wniosek, 
iżby określenie szkół publicznych wprowa- 
dzono także do ustawy krajowej, a to we- 
dług brzmienia ustawy państwowej, z do- 
datkiem, przez e. k. Radę szkolną krajowa 
projektowanym, że do zakładów publicznych 
należeć mają także szkoły ludowe, przez 
powiaty zakładane i utrzymywane. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(II Zjazd chrześciańskich kupców i 
przemysłowców). 


Kraków, 20 września, 


(L.) Wezoraj przez dzień cały praco- 
wały sekcye: handlowa, przemysłowa i o- 
gólna nad rozmaitemi sprawami, postawio- 
nemi na porządku dziennym Zjazdu, a dzi- 
siaj z rana odbyło się drugie plenarne po- 
siedzenie pod przewodnietwem dr. Jarna- 
towskiego z Poznania. Poszczególni 
sprawozdawcy sekcyjni zdawali sprawę z u- 
chwal, zapadłych w sekeyach, a Zjazd, po 
ożywionej dyskusyi, powziął następujące u- 
chwały : 


Na pytania: Co wpływa u nas na nie- 
korzystny rozwój handlu i co czynić nale- 
ży w obec nierzetelnej konkurencyi han- 
dlowej (sprawozdawca sekeyi handlowej p. 
Czapczyński ze Lwowa), odpowiedział 
Zjazd: a) Aby obowiązująca ustawa o han- 
dlu wolnym, oddziałująca na rozwój handlu 
niekorzystnie, zmienioną została na wzór 
ustawy z r. 1888, zastosowanej dla przemy- 
słu i rękodzieła; b) aby praktyka i uzdol- 
nienie fachowe stanowiły o kwalifikaeyi za- 
kładającego handel, o których orzeka gre- 
mium kupieckie; c) ażeby ustawa konkur- 
sowa surowiej przestrzeganą była; d) ze 
względu, że ustawa obecnie obowiązująca 
uważaną być winna za przejściową, Zjazd 
uchwala, aby w kierunku zmiany tej usta- 
wy odpowiednie poczynić kroki przez wnie- 
sienie petycyi do Rady państwa; e) aby o 
wyniku uchwał II Zjazdu uwiadomić wszyst- 
kie stowarzyszenia kupieckie i Izby han- 
dlowe w Monarchii, iżby usiłowania nssze 
tą samą drogą poprzeć zechciały. 


Na pytanie: Czy nie należałoby za- 
prowadzić jednolitej normy postępowania 
przy udzielaniu sklepowego kredytu, odpo- 
wiedział Zjazd: a) Zaleca się pp. kolegom 
starać się o to, aby kredyt sklepowy mógł 
być o ile możności krótkotrwałym i aby nie 
przekraczał '/,, targu rocznego; b) zaląca, 
się również pp. kolegom zaprowadzenie 
skontra przy rachunkach do dni 30; e) za- 
leca się, aby po 6 miesiącach żądać od 
dłużnika wekslu. 


Gniewosz miał temperament nadzwy- 
czajnie spokojny. Najwięcej niespodziewane 
zdarzenia przyjmował zazwyczaj tak zimno, 
że ani jedna żyłka mu nie drgnęła na twa- 
rzy, owszem im więcej nieprzewidziane go 
spotkało nieszczęście, (bo i to już mu się 
nieraz zdarzało), z tem zimniejszą krwią 


sze dziś miejsca zajmują w tem naszem | patrzał mu w oczy a zawsze z uśmiechem 
Królestwie, są spokrewnieni ze wszystkiemi | na ustach. Prócz w bitwie, gdzie krew u- 


najmożniejszemi rodami, kto ich ma, ma 
wszystkich za sobą. Jabym to uważała za 
największe szczęście dla ciebie, gdybyś się 
z nimi spokrewnił. Powiedz-że mi, jak ci 
się podobała Jagienka ? 

Gmiewosz zrazu wcale się nie domy- 
ślał, do czego ta przemowa jego matki zmie- 
rzała. I teraz jeszcze ją nie całkiem zrozu- 
miał, wszelako te ostatnie słowa bardzo go 
niemile piknęły. Jednak odpowiedział ze 
zwykłym sobie spokojem: 

— Jagienka bardzo wdzięczna dziew- 
czyna. Zdarzą się tacy, którym się może 
nawet bardzo podoba, ale mnie wcale nie 
przypadła do serca, 

— Co tam serce! — zawołała na to 
przytomnie Starościna, — największe głup- 
stwo ten robi, kto w sprawie postanowie- 
nia się radzi się serca. Widziałam ja już ta- 
kich małżeństw niemało: gorące szczęście 
na razie zawsze tam potem w gorących 
łzach utonęło. Po jednej słonecznej wioś- 
nie na wszystkie późniejsze pory roku dżdży- 
ste mgły się pokładły i w takich mgłach 
potem całe życie minęło. Szezęście-to je- 
szcze, jeżeli serdeczna miłość nie zamieni- 
ła się w serdeczną nienawiść, bo wtedy i 
występków a czasem i zbrodni nie brakło, 


Mogłabym ci całe setki takich zaliczyć ' £ k ren 
|Z ojca zaś jest Kmitówna, a przeto jej pa- 


przykładów. Kiedy tymczasem wszystkie 
małżeństwa zawarte z rozwagą, wszystkie 
jakie znam, a znam ich daleko więcej, 
trwają w niezamąconem szczęściu. Szeze- 
ście to zresztą łatwo daje się wytłómaczyć: 
albowiem takie małżeństwa zawieraj, się 
zwykle z wyboru rodziców, temu wyborowi 
przyświeca jako gwiazda przewodnia szcze- 
ra i żadnemi ubocznemi względami nieza- 
mącona miłość dla ich dziecka, wola ich 
wypływa zatem z Bożego natchnienia i dla- 
tego też takim małżeństwom towarzyszy 
błogosławieństwo Boże... 


nosi człowieka i gdzie żaden rycerz jej w 
sobie nie chłodzi, bo ona go niesie do sła- 
wy, raz tylko go serce uniosło a to przed 
trzema dniami, kiedy porwany miłośnym 
szałem przysiągł wierność Formozie. Ale 
teraz tak mu się duszno zrobiło, że musiał 
rospiąć swój kaftan pod szyją a zarazem 
tak mu się w głowie zaćmiło, że nawet 
swojej matki nie widział przed sobą. Wszak- 
że ile możności nie dał poznać tego wzru- 
szenia po sobie; tymczasem zaś StaroScina 
przychyliła się cokolwiek ku niemu i z nie- 
przebraną dobrocią w sercu a żywą rado- 
ścią w głosie tak dalej mówiła: 

— Kiedy ty służysz twemu Królowi 
we dnie i w nocy i nawet nie masz czasu 
pomyśleć o sobie, ja upatrzyłam żonę dla 
ciebie a Pan Bóg tak mi pobłogosławił, że 
gdybym była przedeptała całe Królestwo, 
to nie byłabym znalazła nic wspanialszego. 
A nie myśl, żebym sobie postępowała lek- 
ko w tym ważnym terminie, bom bardzo 
skrzętnie wszystkie informacye zebrała i nie 
zapomniałam 0 niczem. Wiedź-że o tem 
najpierwej, że matka Jagienki szła z rodu 
Hunyadów, w którego żyłach królewska 
krew płynie, i że tam w calem królestwie 
węgierskiem mało jest domów xiążęcych, 
którym przez matkę nie byłaby krewną. 


renteli w Polsce nikt nie przewyższy. Ma- 
jątków ma trzy, jeden w Węgrzech, drugi 
pod Bieczem a trzeci na Szląsku, podobno 
wszystkie trzy średniej wartości, ale mają- 
tek da się łatwo pomnożyć i zaokrąglić. 
Natomiast zaś ma przedziwne zalety umy- 
słu i serca, Widywałam ją, kiedy jeszcze 
była u panien Klarysek, poezeiwe i śliczne 
było-to dziecko, panny chciały ją do kla- 
sztoru sposobić, nie udała im się ta sztuka, 
bo umysł zanadto górny i dumny był w tej 
dziewczynie, co też inaczej nie mogło być, 


jak skoro z ojca i z matki urodzoną jest 


jnim'em powzięła decyzyę. Nie po tom ci 


do xiążęcych splendoröw a nie do klasztor- |tu kazała przyjeżdżać, ażebyś sobie nos roz 


nej pokory. Ale panny dały mi o niej jak 
najlepsze świadectwo. Tutaj mam ją od kil- 
ku tygodni weiąż przed oczyma, wybady- 
wałam ją jak inkwizytor o wszystkie jej 
sentymenty i wszystkie opinie, a wiesz, że 
znam się na ludziach: otóż ci powiem, że 
jest zaena do gruntu, nigdy żadna myśl 
nieszlachetna nie postała w jej głowie, ni- 
gdy żadne niechrześciańskie uczucie się nie 
odezwie w jej sercu, umysł ma wzniosły i 
wie, że nie ostatnie miejsce jej się należy 
pomiędzy ludźmi, ale tego nam właśnie po- 
trzeba. Wstań zatem — skończyła Staro- 
ścina z lekko tryumfującym uśmiechem — 
i nie mnie, ale tu przed ołtarzem podzię- 
kuj Bogu, że takie szczęście zesłał na 
ciebie. 

Ale Gniewosz nie ruszył się z miejsca. 
Może jeszcze nie zmierzył przepaści, nad 


którą jego matka go postawiła, bo jeszcze | 


mie wiedział, jak daleko posunęła tę spra- 
we, ale trafnym wiedziony instynktem, za- 
jął od razu stanowisko obronne. 

— Dziękuję z całego serca Waszej 
Miłości, — odpowiedział jej z wdzięcznym 
uśmiechem, — żeście się tak szczerze mo- 
im losem zajęli. Niemasz wątpienia, że Ja- 
gienka przyniesie swemu mężowi znaczny 
majątek, wysokie koligacye i wpływy. Ale 
gdybyśmy się z naszej strony już na to 
zdecydowali, to jeszcze nie wiemy, jak tam 
te rzeczy stoją z jej strony. Pannie podobno 
konkurentów nie braknie. Powiadano mi 0 
tem różne historye we Łwowie. Kergolaj 
stanął jawnie u niej na służbę i pewnie go 
nie odprawiono, bo inaczej jako jest czło- 
wiek rycerski, samby v tem nie gadał. A 
oprócz niego jest jeszcze i Wilczek, o któ- | 
rym mi Kamieniecki wspominał... 

_ _ Btarościna, jako kobieta rozumna, u- 
miała podleźć gdzie nie mogła przeskoczyć, 
ale jak co postanowiła, to trwała z męskim 
uporem przy swojem postanowieniu a gdzie 
czuła władzę przy sobie, tam nie znosiła 
oporu. Jakoż przerwała synowi i zawołała 
z niecierpliwością : 

= Kergolaj | Wilczek! a eo Waść ga- 
dasz ? Przecież-em ci już powiedziała, żem 
się pierwej zainformowała jaknajdokładniej, 


bił o jaką przeszkodę. Kergolaj, to tam żarty 
niewczesne a nawet i nieuezeiwe. Przecież 
to człowiek czterdziesto-letni a do tego 
jeszcze jest stryjem Jagience. Zresztą wie- 
dzą to już i tutaj, że w drodze po różę do 
Jerycho uszezknął jakąś piwonię we Lwo- 
wie... Wilczek tu był, to prawda, przysia- 
dał się często do panny, różne tu suppo- 
zycye obudził; ale Wilezek, może ty o tem 
nie wiesz, tu jednak wróble o tem świstają, 
jest zaręczony z córką jakiegoś putnego Bo- 
jara a jeślim jego gadatliwego sługę dobrze 
wyrozumiała, to nawet więcej jak zareczo- 
ny... Mimo to byłam przecież przezorną 
jak matka, która niezamącone szczęście 
pragnie sporządzić swojemu dziecku, i bar- 
dzo pilnie wybadałam Jagienkę o Wilezka. 
I mogę ci na to przysiądz, że Wilczek tak 
jej jest obojętnym jak Smolieki albo Xiadz 
Wara. Przeciwnie zaś uważałam, że na cie- 
bie z upodobaniem patrzała i jestem pew- 
ną, że ża dzień albo dwa dni będziecie z 
sobą, jak gdybyście się znali od dziecka, 

Ta energiczna przemowa sprawiła 
ckliwe na Gniewosza wrażenie, bo widział, 
że matka się upiera przy swojem, jednak 
i bronił się dalej jak mógł, mówiąc spo- 
kojnie : 

— Jam tego wcale po Jagience nie 
spostrzegł. Owszem zdawało mi się, żem 
się jej ani kęs nie podobał. Ale choćby tam 
może, z czasem.... to mi i to jakoś niebar- 
dzo się zdaje, aby mnie Kasztelaństwo tak 
zaraz przyjęli, zwłaszcza, że panna jeszcze 
bardzo młodziutka i nie potrzebuje się spie” 
szyć. Gniewoszowie tam wprawdzie nie u- 
stępują Tarnowskim i Kmitom w starożyt* 
ności, ale im do nich dosyć daleko w gwiet- 
ności wszelakiem znaczeniu. A ja tam zno” 
wu tak bardzo wiele nie rozumiem o sobie: 
Rotmistrz królewski i Starosta Czorsztyn- 
ski, takich dygnitarzy jest w Polsce jak 
ınrowia a Kmitowie wcale nie potrzebują 
schylać się do nich po zięcia... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


} 


Zaleca się wreszcie zakładanie hur- 
townych składów, któreby posiadały okazy 
próbek różnych towarów. 


Sprawy, przekazane sekcyi przemysło- 
wej, referował p. Chylewski z Tarnowa, 
a Zjazd po przeprowadzonoj dyskusji u- 
chwalił ; 

. Na pytanie: Co należałoby przedsię- 
wziąć dla podniesienia u nas przemysłu do- 
mowego i rękodzielniczego? — odpowie- 
dział Zjazd: Towarzystwo kupców i prze- 
mysłowców powinno starać się o zakłada- 
nie swoich filij po kraju celem skuteszne- 
go popierania interesów przemysłowych tak 
w obec władz jak niemniej w obec odbior- 
ców, tudzież dostawców surowych materya- 
ów, przez otwieranie składów zbytu goto- 
wej roboty, oraz składów surowych mate- 
ryałów, które oddzielnie administrowane 
być powinny. Zjazd uznaje konieczną po- 
Tzebę zaprowadzenia nauki zręczności w 
szkołach ludowych. Powinniśmy usilnie 
starać sie o zakładanie odpowiednich 
szkół fachowych w różnych miejscowościach 
kraju. Dążyć trzeba do uzupełnienia ustawy 
przemysłowej tak, aby skutecznie ochra- 
niała i regulowała sprawy przemysłu ręko- 
dzielniezego. Zjazd uznaje potrzebę skiero- 
wania prac przemysłu domowego „do wyro- 
bów, służących więcej do zaspokojenia po- 
trzeb życia codziennego niż do wyrobów 
zbytkowych. 


Na pytanie: Jakie rodzaje przemysłu 
możnaby u nas z ogólną korzyścią fabrycz- 
nie rozwinąć? — odpowiedział Zjazd: Wy- 
roby galanteryjne skórkowe, konserwy z 
grzybów i jagód, oraz suche konserwy z ja- 
rzyn, marynaty z ryb, a w ogóle uznaje się 
potrzebę rozwoju drobnego przemysłu fa- 
bryeznego. Powinniśmy starać się o wpro- 
wadzenie i możebny rozwój racyonalnej 
uprawy Inu, założenie mędlarni i przę- 
dzalni, jak niemniej blicharni i apretury 
płócien. 

. . Na pytanie: Czy nie byłoby na cza- 
sie istniejące u nas stowarzyszenia produk- 
cyjne tego samego rodzaju łączyć w odpo- 
wiednie związki ? — odpowiedział Zjazd: 
Sekcya uznaje potrzebę łączenia stowarzy- 
szeń produkcyjnych tego samego rodzaju w 
związki krajowe. 


Na pytanie: Jakie są u nas głó 
przeszkody do rozwoju ran m 
go i co należałoby przedsięwziąć dla usu- 
nięcia tychże? — nastąpiła taka odpowiedź: 
Przeszkodami sę: Trudne i niekażdemu 
przemysłowcowi dostępne stosunki kredyto- 
we; w wielu wypadkach trudność zbytu 
wyrobów rekodzielniezych, nawet do zaspo- 
kojenia potrzeb codziennego życia służą- 
cych; brak rozumiejących się na jakości wy- 
robu odbiorców; często napotykać się dają- 
ce uprzedzenie odbiorców do wyrobów kra- 
jowych, a przez to brak patryotycznego po- 
parcia tego co swoje, a co podnieca kon- 
kurencyę tanich a lichych wyrobów obcych; 
w wielu wypadkach brak fachowego wy- 
kształcenia lub odpowiedniej praktyki u lu- 
dzi, poświęcających się pracy przemysłowej 
i rękodzielniczej ; wadliwość eywilnej pro- 
cedury sądowej i wysokie podatki. 


Co do środków zaradczych. powziął 
Zjazd następujące uchwały : Zjazd uznaje 
konieczność starania się, by towarzystwa 
zaliezkowe skierowały swą pomoc finanso- 
wą dla umożebnienia taniego kredytu ręko- 
dziełnikom, nie zaś ludziom, którzy tę po- 
moc w kasach oszczędności lub innych = 
stytucyach finansowych znaleść mogą. 
wnież winny być poczynione starania, aby 

przy pożyczkach we- 


trzech podpis 
szego dziennika! 
zachciało się zajmows 
słu i przez oświecani 
gółu czytelników 
skutecznego popar 
posłów naszych, * 
nie drobiazgowe T 
należytości w kwoć z 
Dodatkowo uchwalił Zjazd załecić pp. 
kupcom i przemysłowćom, ażeby składy 
swoje zaopatrywali w wyroby krajowe. 


W sprawie zabezpieczenia emerytur i 
zapomóg dla kupców i przemysłowców, tu- 
dzież ich rodzin, uchwalił Zjazd na wnio- 
sek sekeyi ogólnej (sprawozdawca p. Jakób 
Lewicki ze Lwowa) polecić zarządowi kra- 
jowego towarzystwa kupców j przemysłow- 
ców utworzenie w łoni tego stowarzysze- 
nia działu zapomogowego, ewentualnie także 
emerytalnego. 


ie 300 zł. 


Oznaczaniem czasu i miejsca przyszłe= 
go Zjazdu ma się zająć zarząd towarzy- 
stwa. 


„Na tem zakończono obrady, a 0 go- 
dzinie szóstej wieczorem odbył sie bankiet 
pożegnalny. 


| num krajowa w Krakowie. 


(Pierwsza wielka Wystawa sztuki polskiej 
w Krakowie). 


IL. 
Kraków, 19 września, 


wsza francuska szkoła malarska 
kierunku ultra-realistycznym 
daleko, zmuszając sztukę do 
o tylko, co wprost pod oko 
a ś tak jak się oczom przedstawia, 
ee st A artystyczne akade- 
: * ctetyki, oraz ezynląć Z niej po- 
miongo tak zwanych dokumentów 
życi wych. W technice jednak dosięgła wy- 
żyn, jakich nigdzie w Europie dopatrzyć się 
obecnie nie możemy- Na korzystaniu więc 
ze zdobyczy technicznych pędzla francu- 
skiego, & uchronieniu się od bezwzględno- 
ści zbyt ograniczonego kierunku twórezości, 
polega zysk moralny i materyalny, jaki ar 
z ki w Paryżu wyciągnąć powi- 
n widzimy w kreacyach p. Ma- 
ianki, która kilka lat kształ- 
rzewodnictwem znakomitych 
- ów nadsekwańskich. Skorzystała ona 
A. 0; z zalet szkoły, nieprzyswajajac 
sobie jej stron ujemnych. Obraz utalento- 
wanej artystki, noszący nazwę „Model w 
pracowni”, jakkolwiek jest wybornie nary- 
sowanym i doskonale malowauym dokumen- 
tem jej niepospolitych zdolności, nie wkra- 
cza w dziedzinę naturalizmu, przeciwnie 
neci powabem układu i poezyą pełną pro- 
stoty wolną od wszelkiego zmanierowania 
i kuglarskiego sentymentalizmu. Wyobraża 
LE ioletnig dziewczynkę, zwróconą do 
ii kryjącą twarzyczkę w dłonie, 
iera na poręczy schodów, zbiegają- 
ych na niższe piętro. Czuć, że dziecko 
nie gie pozowaniem przed malarką 
; prawdopodobnie kaprysi, lub płacze. Mnó- 
stwo powietrza, & niewielka liczba szezego- 
łów służących jedynie za środek kontrasto- 
wy " sprawia, iż przedmiót główny uwydat- 
nia się plastycznie i na siebie przeważnie 
ściąga uwagę widza. Nie podobna nie pod- 
nieść tu nader prawidłowego modelowania 
ciała i świetności, z jaką oddana została je- 
go karnacja. Tylko po sumiennych, praco- 
witych i poważnych studyach, przy talencie, 
wykształceniu i inteligeneyi, otrzymuje się 
w fakturze równie dodatnie rezultaty. „Anu- 
gia“ i „Po arak“, dwa rodzajowe utwory 
tejże samej artystki stanowią poniekąd — 
| sie popisowym —- dopełnienie po- 
eo dzieła, ujawniają bowiem to, c0 
ken umie także uwydatnić pędzlem s 
dw u psychicznym, trzymanym Ra 
lży przez szlachetny i godziwy realizm. 
Pierwsza kreacya przedstawia zamożną, pu- 
sta i zalotną dzieweczkę, Śmiejącą się U- 
śmiechem szczęścia i zadowolenia; druga 
jest upostacjowaniem maleńkiego „biedac- 
AE , SPleszącego do szynkowni po arak dla 
rodziców lub chlebodawceów. I tu i tam cha- 
rakterystyczne cechy figurek i twarzyczek 
odwzorowane są przedziwnie, w wykonaniu 
zaś draperyj widać wiele smaku i wytwor- 
ności malarskiej, W ostatnim tylko obrazku 
nie zgodzilibyśmy się może na oświetlenie 
tła, mniej realnego, niżbyśmy tego spodzie- 
wać się mogli po p. Dulębiance, chwytają- 
cej zwykle naturę na gorącym uczynku. z 
całą prawdą i ścisłością. Ta ścisłość. zrów- 
noważona i unormowana wrodzonem poczu- 
ciem piękna i estetycznej miary, stawia już 
dzis młodą artystkę w szeregu naszych naj- 
lepszych i najwybitniejszych malarzy. 
Rodzaje i szkoły mięszają się i łączą 
z sobą na naszej wystawie; od, realizmu 
francuskiego zatem przechodzimy do uczu- 
ciowości niemieckiej, pięknia i szlachetnie 
wyrażonej w obrazie „Jeszyboth“, (co ozna- 
cza po hebrejsku: wyższa szkoła teologicz- 
na) ,snamalowanym przez Samuela Hir- 
szenberga, ucznia akademii monachij- 
skiej. Grupa, złożona 4 pięciu młodych ży- 
dów, w rozmaity sposób zdaje się korzystać 
z nauki, czerpanej w księgach świętych. 
Trzech zawiodło dysputę, w której i mate- 
ryalny wątek gra ważną rolę; jeden usnął 
na rozwartych kartach starego woluminu ; 
ostatni pogrążył się w mistycznem duma- 
niu. Ascetyczność oblicza młodzieńca , sto- 
jącego najgłębiej że wszystkich, i ekstaza 
religijna ostatniego, oddane są z polotem 
rzeczywistego talentu, pełnego ciepła I my- 
Śli, a rokującego malarzowi znakomitą przy- 
szłość. Obraz ten zatrzymuje przed sobą 
długo urokiem niepowszednim i budzi wra- 
żenie przejmujące do głębi. Jeśli dopatrzeć 
się w nim można pewnych drobnych uste- 
rek kolorytu, szezególniej w nadmiernem na- 
gromadzeniu cieniów, niedostatecznie uspra- 
wiedliwionych, to przyznać potrzeba, że 
z całości tryska taki zdrój siły duchowej, 
że obdzielióby nim można całe rzesze ma- 
larzy , rzemieślniezo traktujących zadania 
artystyczne. Nie wątpimy, że tym utworem 
zdoła p. Hirszenberg pozyskać sobie wyż- 


Naj no 
posunęła się W 
nieco może 24 
odtwarzania tet 
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sze, niż w Krakowie, uznanie, w każdem | choćby prawdziwej, ale noszącej na sobie 
większem centrum europejskiem , objętem | znamię chwilowego zmarierowania, któremu 
szerszym, ogólnoludzkim widokręgiem, gdzie | wszysey ulegamy niekiedy w obeem lub nie- 
ocenienia i wynagrodzenia dziełą wyobra- | miłem otoczeniu towarzyskiem. Młodość i 
źni nie krępują względy lokalnego współ- piękność posiada naturalność, z którą jej 
zawodnictwa lub przesądu, nigdzie może najbardziej do twarzy, otóż portrecista mu- 
nie wydającego tak cierpkich owoców, jak |si uchwycić tę naturalność, jeśli pragnie 
w dziedzinie sztuki. — Wizerunki Leopolda być malarzem prawdy. Po zrealizowaniu 
Horowitza, (zgromadzone w mniejszej wrażeń i badań musimy wyznać, że prace 
ilości, niż to zapowiada katalog), posiadają Malczewskiego, wystawione obecnie w Su- 
zwykłe przymioty sumiennej i wytrawnej kiennicach, nie dosięgają wyżyn, jakich 
faktury , znanego artysty , Spoczywającego spodziewaliśmy się po nim. Śą one także 
na dawno zdobytych laurach, — Toż samo | dowodem, jak dzisiejsze otoczenie krakow- 
niemal można powiedzieć o krajobrazach |skie i atmosfera, która tu panuje, nie sprzy- 
Romana Kochanowskiego, który w ogra- |jają indywidualności i samodzielności mala- 
nej gamie swoich ładnych i miłych pro- rzy. Twórca „Elenai“ i innych dzieł, napie- 
dukeyj, nie naciska już silniej żadnego to- tnowanych znamieniem wyższem, obdarzo- 
nu, bo to, co stworzył dawniej, zupełnie | ny prawdziwym polotem poetycznym, 2do- 
do zadowolenia mu wystarcza, Tymczasem, | bywajacy niekiedy w technice (na kilku, 
w malarstwie, kto stoi, i nie idzie naprzód, kilkunastu i kilkudziesięciu calach płótna) 
musi spostrzedz się kiedyś nagle i niespo- niemal zupełną doskonałość faktury, włada- 
dzianie, że się cofa... chociażby tylko dla- |jący pędzlem śmiało. prawie po mistrzow- 
tego, że go drudzy wyprzedzili. — Wacław sku, nie może uwolnić się od krępujących 
Koniuszko, także jeden z najwięcej obie- | go więzów, nie umie wytknąć sobie czy wy- 
cujących niegdyś malarzy, błyszezy na wy- | brać kierunku, któryby mu zapewnił wzgled- 
stawie eharakterystycznym, pełnym prawdy | na przynajmniej skończoność i dojrzałość. 
obrazem, noszącym miano: „Do terminu*. | Talent jego i praca, na wystawie szególniej, 
Nikt pewno niezaprzeczy, że na tym utwo- przedstawiają się w stanie fermentu, obie- 
rze talent rzeczywisty, talent z łaski Bożej | cującego napój wystały i smaczny, który na 
wycisnął swe piękne i energiczne piętno. sklarowanie się i wytrawienie czekać musi, 
Nawet portret jego, przedstawiający histo- | A jednak, znamy obrazy Malczewskiego — 
ryka, Juljana Bartoszewicza, chociaż malo- | widziane w pracowni, — obrazy stworzone 
wany nie z natury, leez z fotografii, wyró- | własnem. indywidualnem natchnieniem, w 
¿nia się niepospolitemi zaletami. Szkoda, | których pomysł idzie o lepsze z swobodną, 
wielka szkoda, że warunki, w których roz- | wyborną, samoistną a europejską techniką, 
wijają się u nas artyści, tak mało sprzyja- i za które śmiałoby można udzielić nagro- 
ją temu rozwojowi! W innym kraju, taki | dę, której mu jury ekspozycyne nie ską- 
Koniuszko — niezlamany trudnościami i| piło- 4 
zaw dami materyalnej i moralnej natury — 
wśród zachęty powszechnej, wśród pieczy i 
miłości społeczeństwa , wybiegłszy nad po- 
ziom, świeciłby na Parnasie sztuki dotad... 
ale tu... Serce sie krwawi, myśląc o losach 
takich i podobnych ! 


Antoni Kozakiewicz, który na dro- 
dze wytrwałej pracy postępuje, ciągle, wy- 
stawił dawniej już znanych „Zydów w sy- 
nagodze“ i śliczny obrazek „Wróżba eygan- 
ki“, w którym z właściwą sobie skończono- 
ścią niemal flamandzka, przy poezyi pełnej 
wdzięku, rozwija temat rodzajowy, tworzący 
prawie kauwę do powiastki lub nowelli, Nie 
podobna oezu oderwać od tej kompozycji 
miłej, wykonanej z całą sumiennością po- 
prawnej i wykwintnej faktury. ~- Portrety 
Józefa Krzeszä, jakkolwiek nie należą do 
jego najlepszych utworów, świadczą jednak 
o zdolnościach, które rozwiną się prawdo- 
podobnie należycie, młody bowiem artysta 
przeniósł się obecnie do Paryża, gdzie, o- 
traasnawszy się z krakowskich wpływów i 
smak wykształcić i wiele nauczyć się może. 
Duża kompozycya Włodzimierza Łuskiny, 
przedstawiająca „Sawanarolę wobec Medy- 
ceusza*, oraz przez tegoż malowany portret 
p. Franciszka Sleka, dyrektora krakowskiej 
kasy oszezędności, świadczą niezaprzeczenie 
o pewnych zdolnościach, dziś jednak można 
je zaledwie oceniać ze stanowiska zadatku 
na przyszłość, — Teraz zatrzymać SIĘ nam 
wypada przy talencie prawdziwym, który 
oddawna olbrzymie i piękne rokuje nadzie- 
je, chociaż dotąd nie usprawiedliwił RE 
zupełności i nie urzeczywistnił w całej pełni. 
Chcemy mówić o Jacku Malezewskim, 
posiadającym na wystawie pięć dzieł niepo- 
spolitych, jednakże nie równej miary, w 
których zboczenia i wady łączą się 1 Mię- 
szają z przymiotami niepowszedniemi. Dri- 
wna rzecz istotnie, jak w utworach utalen- 
towanego artysty, w którym widzieliśmy i 
widzimy jeszcze materyuł na mistrza, kłócą 
się z sobą różne czynniki duchowej natury, 
jak myśl jego... ba! nawet faktura ulega 
wpływom nerwowych rozdrażnień i osłabien. 
Tak na przykład dwa podłużne płótna, na- 
zwane „Na etapie", chociaż zdają dopełniać 
się wzajemnie, nie noszą na sobie cech je- 
dnolitości technicznej; a trzecie malowidło, 
wyobrażające scene w kopalniach, wziąć mo- 
zua poniekąd za utwór przez kogo innego 
podrabiany, w którym naśladowca imitował 
same błędy oryginału, nieumiejac naślado- 
wać jego zalet, O „Smierci Elenai“ pisali- 
śmy kiedyś obszerniej w Gazecie Lwowskiej, 
co nas obeenie uwalnia od wszelkich omó- 
wień. Powtórzylibyśmy w nich zresztą tylko 
dawne pochwały i postawilibyśmy te same eo 
dawniej drobne zarzuty. Portret młodej pa- 
nienki, w białej sukni, na białem tle i z 
białym wachlarzem w ręku, miał być pra- 
wdopodobnie — z powodu owych białości, — 
meisterstiikiem; tymczasem rozminął się Z 
celem. Przedewszystkiem zwrócić musimy 
uwagę autora, że szkoła nowoczesna — do 
której i on dzięki wielkim przymiotom swe- 
go pędzla należy — nie chce znać „maj- 
stersztiköw“, twierdzi bowiem i słusznie, że 
na malowanie wierne i sumienne tego, co się 
widzi, jest samo przez się zbyt wielkiem i 
doniosłem zadaniem, aby należało je kom- 
plikować łamigłówkami, nie ze sztuką nie- 
mającemi wspólnego. Następnie dodamy że 
układ postaci na wizerunku, o ile jest prost- 
en o tyle bywa szlachetniejszy, Młoda i 
a, której przyroda nie skąpiła 

txów, nie należy odtwarzać w pozie, 


ZYGMUNT SARNECKI. 


Pi nt Gana 


Korespondent wiedeński Czasu, naszki- 
cowawszy program zapowiedzianej podróży 
p. Ministra wyznań i oświaty do Galicyi, a 
to zgodnie z podanemi przez nas wczoraj 
szczegółami, tak pisze : 

„Jak dowodzi naszkicowany program 
podróży p. Ministra dr. Gautscha, obecny 
Minister oświaty ma szczery zamiar dokła- 
dnego poznania naszych stosunków szkol- 
nych, i że dlatego wybrał głównie te miej- 
scowości za stacye podróży, w których ak- 
tualnie sprawy szkolne lub wyznaniowe sto- 
ją na porządku dziennym. Tak będzie miał 
p. Minister sposobność zbadania stosunków 
gimnazyum bocheńskiego. Sprawa uzupeł- 
nienia istniejącego tam gimnazyum nie 
przestaje zajmować uwagi sfer ministeryal- 


nych. 

Tak będzie p. Minister mógł dalej zba- 
dać stosunki gimnazyum przemyskiego i 
kwestyę klas paralelnych ruskich tegoż gi- 
mnażyum, tak będzie p. Minister mógł po- 
znać stosunki najnowszego biskupstwa gre- 
cko-nnickiego, jego położenie finansowe i 
zetknąć się z ks. biskupem Pełeszem. 

Osobiste spotkanie się naszych sfer 
szkolnych z szefem administracyi szkolnie- 
twa austryackiego może bez porównania 
więcej pomódz niejednej sprawie, jak naj- 
piękniejsze i najwięcej ugruntowane wywo- 
dy pisemne. To też należałoby życzyć, aże- 
by nasze sfery szkolne skorzystały ze spo- 
sobności i już teraz przygotowały materyał 
dla przedłożenia go p. Ministrowi; należa- 
łoby życzyć, ażeby już teraz u nas rozwa- 
żono, co dla rozwoju szkolnietwa naszego 
jest rzeczywiście potrzebnem. 

Na jedno może Galicya z pewnością 
liczyć, a to na dobrą wolę i dobrą chęć o- 
beenego Ministra oświaty. Dr. Gautschowi 
nie można uczynić zarzutu, jakoby działał 
w jakiejkolwiekbądź sprawie pod wpływem 
uprzedzenia lub względów osobistych, naro- 
dowościowych lub partyjnych. Piszący te 
słowa miał niejednokrotnie sposobność prze- 
konać się, że dr. Gautsch posiada dla Ga- 
licyi prawdziwą sympatyę, i że stara się, o 
ile możności, wśród całego legionu żądań, 
rozpoznać te, których wykonanie dla kraju 
I naszego społeczeństwa jest naglące i nie- 
zbędnie potrzebne. W Ministerstwie oświa- 
ty posiada dr. Gautsch tak znakomitą siłę, 
jek dr. Edward Rittner, który jest o na- 
szych stosunkach szkolnych tak dokładnie 
poinformowany, iak mało kto w kraju, i do 
którego zdania p. Minister nader wielka 
przywiązuje wagę; obecnie zaś chce sie p. 
Minister sam przekonać o stanie naszego 
szkolnictwa. Jedynie od nas samych zależy 
ażeby podróż ta przyniosła dla Galievi Jan 
najlepsze skutki.“ Ji jak 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki w Bułgaryi. 


Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno- 
i pola, iż utrzymuje się tam przekonanie, że 


Porta uważa na teraz za ukończoną swoją 
dyplomatyczną akcyę w sprawie wysłania 
generała Ernrotha; zresztą według wszel- 
kich oznak do podejmowania dalszej akeyi 
w tym kierunku nikt obecnie nie przywią- 
zuje wagi. 

Natomiast widoczne są dyplomatyczne 
napierania na Portę, ażeby przekonać ją 
o konieczności podjęcia kroków przeciwko 
sprzecznemu z traktatem berlińskim stano- 
wi rzeczy w Bułgaryi, wynikającemu z po- 
bytu i wykonywania władzy przez ks. Fer- 
dynanda w Bulgaryi. 

W tureckich kołach rządowych oba- 
wiają się represaliów na polu ekonomieznem 
i w Azyi mniejszej ze strony Rossyi, a to 
tem bardziej, że koła te dowiedziały się o 
zbyt widocznych zarzadzeniach na Kau- 
kazie, gdzie obeenie w. ks. Michał Mikoła- 
jewiez zwiedza fortyfikacye. 

Biuro Reutera donosi: Z powodu ro- 
eznicy unii bułgarskiej, odbyły się prawie 
we wszystkich miastach Bułgaryi i Wscho- 
dniej Rumelii patryotyczne demonstracje. 
W Filipopolu w szezególności urządzono 
entuzyastyczne manifestacye. Stambulow, 
Strański i Stojanow otrzymali mnóstwo 
gratulacyjnyeh telegramów. 

Wedle depeszy z Bukaresztu, znany 
emigrant bułgarski Vulko Necejew otrzymał 
od rządu rumuńskiego rozkaz natychmiasto- 
wego opuszczenia kraju. 

Stronnictwa opozycyjne miały zebrać 
się dzisiaj na naradę w sprawie jednolite- 
go postępowania przy wyborach. 

Według depeszy berlińskiej, sprawa 
wywołana zajściem w Ruszezuku (obraza 
wiee-konsula niemieckiego), utraciła już kry- 
tyczny charakter, albowiem rząd niemiecki 
zawiadomił oficyalnie W. Portę, iż zadowo- 
lony jest najzupełniej udzieloną satysfakcją, 
nie stawia już żadnych dalszych żądań i u- 
waża całą sprawę za załatwioną. Satysfak- 
cya polega na zasuspendowaniu dziennika 
Le Bulgare, pociągnięciu do sądowej od- 
powiedzialności jego redaktora i udzieleniu 
dymisyi prefektowi ruszezuckiemu, Mautko - 
wowi. 

Ustęp z dziennika Le Bulgare, którym 
uczuł się obrażonym wicekonsul niemiecki, 
brzmi dosłownie: „Niemiecki wicekonsul 
zajął w obec władz bułgarskich nader zu- 
chwałą postawę. Pod pozorem, iż przysłuża 
mu prawo reprezentowania interesów ros- 
syjskich , chee narzucać swą wolę naszym 
patryotycznym urzędnikom. Nasz znakomity 
prefekt pouczył go jednak, iż w Bułgaryi 
istnieją tylko interesa bułgarskie i że Ros- 
syanie i Niemcy powinni iść gdzieindziej 
dyktować prawa. Tak też stało się na szczę- 
ście. Niemiecki wieekonsul, którego zacho- 
wanie zostało naganionem przez rząd ber- 
liński, został odwołany i opuścił już Ru- 
szezuk , dzięki czemu oszezedzono nam ko- 
nieczności napędzenia go.“ 

Grecki agent i dziekan dyplomatyez- 
nego ciała w Sofii, p. Rhangabć , był u ks. 
Ferdynanda na audyencji, która miała tak 
samo prywatny charakter, jak „poprzednia 
audyencya włoskiego i austryackiego repre- 
zentanta, pp. hr. Sonnaza i Buriana. Dono- 
szą także, iż włoski książę Borghese zło- 
żył ks. Ferdynandowi wizytę, która nie 
miała wcale politycznego charakteru, gdyż 
książę wyłącznie tylko podróżuje jako tu- 
rysta. Zapewniają także, iż radca dworu 
Fleischman wyjechał do Wiednia w spra- 
wach ezysto osobistych, nie zaś w jakiejś 
politycznej misyi. 

Jeden z redaktorów Wiener Allg. Zig. 
rozmawiał z sekretarzem ks. Koburga, rad- 
cą Fleischmanem, który wyraził przekona- 
nie, że książę porozumie się z konsulami 
zagranicznymi. Opozycya w kraju istnieje 
ciągle, podtrzymywana za pomocą agitacyi 
rossyjskiej. : er 

Wybory wypadną jednak, o ile sig mo- 
żna tego spodziewać, po myśli rządu. Z Por- 
tą potrafi się książę niewątpliwie porozu- 
mieć. Stronnictwo ks. Battenberga zacho- 
wuje się z wszelką łojalnością. 


KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
na restauracyę kościoła w Zurawie, pow. ro- 
hatyńskiego, zapomogi w kwocie 100 zł, 


— Docentury. Ministerstwo oświecenia 
przypuściło dr. Józefa Strzygowskiego do do- 
century na wydziale filozoficznym w Wiedniu 
dla nowszej historyi sztuki, a dr. Józefa Kal- 
lenbacha jako docenta prywatneg, literatury 
polskiej na wszechnicy Jagiellońskiej, 

— Reprezentanci c. k. armii au 
stro-węgierskiej. Na manewrach IX korpusu 
francuskiego, odbywających się w okolicy Air- 
vault, Saint Loup, Moncontour i Saint Varent, 


są obecni : generał-porucznik Antoni br. Szve- : 


tenay de Nagy Ohaj, komendant 4 dywizyi pie- 
choty w Bernie; pułkownik sztabu generalnego 
Kd. Bach Hausberg, attaché wojskowy w Bru- 
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ksalli; podpułkownik sztabu generalnego Feliks 


— mierć przez powieszenie się 


hr. Orsini Rosenberg, szef sztabu generalnego | zadał sobie włościanin Piotr Dudyk z Rako- 
przy 11 korpusie we Lwowie i major sztabu | wego kąta, w pow. husiatyńskim, 


artyleryi Ernest Zehner Riesen wald. 


— Relikwie św. Passiwa darowane | 


— W sprawie psów ogłasza magistrat I przez Ojca św. klasztorowi 00. Bazylianów w. 


miasta Lwowa co następuje: Ze względu, że 
według sprawozdania weterynarza miejskiego, 
wypadki objawu i wybuchu wscieklızny u psów 
w porze teraźniejszej już się nie wydarzają, 
magistrat odwołuje z dniem dzisiejszym ustęp 
I. zarządzenia swego z dnia 16 lipca b. r., do 
licz. mag. 35.653, dotyczący zaopatrywa- 
nia psów w odpowiednie kagańce, względnie 
prowadzenia na linewce, z wyjątkiem psów zło- 
śliwych, które bez względu mają być zawsze 
w odpowiednie kagańce opatrzone, lub na uwię- 
zi w domu trzymane. 

Ustępy U. i III. wyż powołanego obwie- 
szczenia, zawierające dalsze zarządzenia, mia- 
nowicie : 

a) zakaz bezwarunkowy wprowadzania 
psów do publicznych lokalów gościnnych, trak- 
tyjerni. cukierni, kawiarni, wyszynków, ogro- 
dów restauracyjnych i t. p. miejsce zgromadzenia 
publicznego; ; 

b) donoszenia przez właścicieli lub trzecią 
osobę o najmniejszem spostrzeżeniu oznak lub 
objawów wścieklizny u psów do urzędowej wia- 
domości — pozostają w mocy. 


Stan powietrza. Barowetr stoi nisko. 
Frognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 21 b. m, według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, tem- 
peratura cokolwiek się podnosi, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, opad co najwięcej 
nieznaczny, 
Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 8,09C., najwyższa była 17.070. 
Stan barometru, zredukowany na poziom 
worza, był dziś o 9 rano 756'4 mra. 


— Zamierzona kradzież. Maks Re- 
chen, meister ślusarski, mieszkający pod l. 19 
przy ul. Karola Ludwika, przedłożył wczoraj 
po południu dwa klucze od kasy wertheimow- 
skiej, o których zrobienie nieznany mężczyzna, 
młody blosdyn, ofiarując mu 9 zł., upraszał, 
Ponieważ ów mężczyzna nieumiał wytłumaczyć 
Rechenowi na co mu takie klu:zesą potrzebne, 
przeto Rechen, domyślając się czegoś złego, zło- 
żył te klucze w inspekcyi polieyi. Wysłany re- 

| wizor policyi, Panecki, sprawdził owego męż 

czyznę, któr, rzeczywiście o oznaczonej godzi- 
nie po klucze się zjawił. Jest nim Jędrzej Bo- 
cheneir, lokaj u tutejszego kupca, Józefa Ba- 
czewskiego, zamieszkałego w Rynku pod l. 31. 
Bochen:k przyznał się, Ze wızexomo z namos 
wy ludzi, których nie umie p:dać, chciał za po- 
mocą dorobionych kluczów z kasy swegc słu- 
żbodawcy skraść pieniądze, Bochenek został u- 
więziony. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
dnia wczorajszego przez rozbicie kłódki i zum- 
ku z pomieszkania Bernarda Suhópsa złotnika 
pod licz, 29 ul. Karola Ludwika: 2 tuziny ły- 
żek srebrnych, dużych, wartości 150 zł.; 2 tu- 
ziny srebrnych grabków, wartości 150 zł; 6 
tuzinów srebrnych, małych łyżeczek, wartości 
170 zł; 10 de 12 par kulczyków zł.tych, war- 
tości ogólnej 18 zł.; 20 do 25 par srebrnych 
kulezyków, ogólnej wartości 30 zł; 4 tuziny 
pierścionków srebrnych, pozłacanych, ogólnej 
wartości 30 zł. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 października 1887 r. wejdzie w życie e. x. 
urząd pocztowy w Kuryłówce (powiat Łańcut), 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj- 
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto- 
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
zł., a przytem pełnić będzie funkcye pocztowej 
kasy oszczędności, Dziennie jednorazowa poczta 
piesza będzie utrzymywać związek pocztowy 
między Kuryłówką i Leżajskiem. Do okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego należyć 
będą miejscowości: Kuryłówka, Ożanna, Brzy- 
ska wola, Jastrzębiec i Rzuchów. Odległość 
między Kuryłówzą a Leżajskiem wynosi 7 ki- 
lometrów 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Łańcucie, z grupy 
gmiu wiejskich, rozpisany został na dzień 
27 października bież. roku. Wybór ten odbę- 
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w lokalnościach, wskazanych w kartach legity 
macyjnych, które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 

— Na pogorzelców Sassowa złożyży 
„gminy Lachowice i Tarnawa, powiatu żywie- 
| ekiego, kwotę 7 zł. 10 ct. 


— Usiłowane morderstwo. W Mi- 
kuszowieach, powiatn bialskiego, usiłował Fran- 
ciszek Obromik, robotnik kolejowy, zabić swoje 
dwie pasierbice i w tym zamiarze zadał im 
jeiszkie ciosy siekierą i nożem, a gdy go przy- 
chwytano, usiłował się sam pozbawić życia 
przez zadanie pięć pehnięć nożem w klatro 
piersiową. Pasierbice, dziewczęta w wiexu około 
20 lat, są w niebezpieczeństwie życia. Ohremik 
został uwięziony. 


— Morderstwo. W Żabnie, pow. dą- 
browskiego, zamordowany został przez kowali 
Wojciecha Dominika i Jakóba Szulakiewieza 
kowal z Biskupia, Ignacy Jaworski. 


Dobromilu, zostały przywiezione do Przemyśla | 
z Krakowa 17 bm. i przeniesione do katedry j 
ruskiej w procesyi i przy asysteneyi duchowień- 

stwa obu obrządków. Z Przemyśla zostaną re- | 
likwie 25 bm. odwiezione do Dobromila, gdzie 

2 października procesyonalnie przeniesione 20- 

staną do klasztoru 00. Bazylianów. W prze- 

niesieniu wezmą udział Najprzewielebniejsi ks. 

Arcybiskup Morawski, ks. arcybiskup Issakowicz, 

ks, biskup Dunajewsżzi, ks. biskup Stupnicki, 

ks. biskup Solecki i ks. biszup Pełesz. 


— Dr. Berggriin redaktor Grraphische 
Künste udaje się — jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie — do Krakowa, celem zwiedzenia 
Wystawy sztuki. Również hrabina Valeska-Be- 
thuzy-Huc wybitna powieściopisarka i nowel- 
listka niemiecka, znana pod pseudonimem Mo- 
ritz Reichenberg, bawiła przez dni kilka w 
Krakowie ze stryjem swoim, b. posłem do par- 
lamentu ze Szląska pruskiego i z ciekawością 
oglądała zabytki Krakowa, oraz Wystawę kra- 
jową. Na tej ostatniej szezególnie interesowała 
się przemysłem domowym i działem etnogra- 
ficznym, 

— Cholera w Sycylii przybiera prze- 
rażające rozmiary. Do dzienników wiedeńskich 
donoszą, że ponieważ brak koni dla przewoże- 
nia zmarłych, przeto ciała leżą po 36 do 48 
godzin. Ażeby temu zapobiedz, zarekwirowano 
konie, pozostające u osób prywatnych. Na wszyst- 
kich placach publicznych ustawiono do użytku 
kotły z przegotowaną wodą. Karawanom towa- 
rzyszeć musi wojsko, albowiem zachodzą wy- 
padki, że ludność napada na wozy, wiozące u- 
marłych i pali trupy. Przybyło 72 lekarzy z 
Neapolu, Palermo i Catanii. Crispi przesłał na 
pierwszą pomoc 10.000 lirów. Król Humbert 
udzielił 50.000 lirów i oświadezył gotowość 
przybycia na miejsce dla osobistego niesienia 
pomocy i pociechy, gdyby stan cholery się nie 
zinienił, Nawet w więzieniach zaszło kilka wy- 
padków cholery. Więźniowie podnieśli wskutek 
tego rokosz, i dopiero z bronią w ręku zdoła. 
no przywrócić spokój, W ostatnich 24 godzi- 
nach skonstatowano 190 wypadków cholery, z 
tych 72 śmiertelnych, Grabarze zagrozili strej- 
kiem, jeżeli nie będą otrzymywać po 15 lirów 
dziennie tytułem wynagrodzenia. Żądanie to ma- 
gistrat zaakceptował. 

— Emigracya do Ameryki. Cyfry 
urzędowe, dotyczące emigrantów z Rossyi i 
ziem polskicu do Ameryki, a zebrane przez ko- 
misarzów emigracyjnych, przedstawiają się jak 
następuje: Do roku 1878 wykasywano emi- 
grantów Polaków w osobnej rabryce i tak: w 
w roku 1847 przybyło Polaków 26, Rossyan 
10: w r. 1851 Polaków 422, Rossyan 23; w r. 
1857 Polaxów 245, Rossyan 42. Od r 1867 
eyfra emigrantöw podniosta się znacznie i wy 
nosiła dla Polaków 2406 a dla Rossyan 1817 
w r. 1880 liczba emigrantów obu narodowości 
wynosi już 7,700; w r, 1881 10.560; w r. 
1882 15.900; w r. 1888 7.850; w r. 1884 
12.430, w r. 1885 16.580; wr. 1886 23,990 
a w ciągu pierwszej połowy roku bieżącego 
doszła juź do 26.090. Okazuje się, że od roku 
1847 do 1871, +. j. przez lat 85 liczba emi- 
grantów wyniosła tylko 9.790 czyli. przecię- 
ciowo po 280 osób rocznie, gdy tymczasem w 
ciągu ostatnich lat 15 cyfra ogólna podniosła 
się do 128.160 ezyli przecięciowo 8,544 osób 
rocznie. Do tak znacznego wzrostu emigracji 
przyczynili się w większej części żydzi, którzy 
po antyżydowskich rozruchach tłumnie z Ros- 
syi zwłaszcza przesiedlają się do Ameryki. 

— Towarzystwa wstrzemiezliwosei 
w Norwegii. Nie biorąc udziału w „wiel- 
kiej* polityce Kuropy, nie jęcząc pod ciężarem 
militacyzmu, Norwegia rączemi krokami dąży po 
drodze uspołecznienia. Jednym z objawów postępu 
Norwegii jest rozwójtowarzystw wstrzemieäliwoßei. 
Najstarszem jest towarzystwo „Niebieskiej wstą- 
żeczki*, założone w r. 1882, liczące dzisiaj 
przeszło 10.000 członków. Rząd w r. b. u- 
dzielił mu 800 koron subwencyi, a prócz tego 
dostarczył mu wykazów statystycznych z Nor- 
węgii i z innych krajów, szczególniej ze Sta- 
uów Ameryki Północnej, gdzie sprawa wstrze- 
miężliwości znaczne robi postępy, Drugie wiel- 
kie Towarzystwo „God Templar* liczy 10.000 
członków, z jego łona wyszła inicyatywa do 
zakładania kółek pod nazwą „Forbud“. mają- 
cych specyalny eel wpływania na prawodaw- 
stwo w myśl zupeinego zakazu fabrykowania, 
sprowadzania i sprzedaży napojów wyskoko- 
wych, Trzecie wreszcie i najliczniejsze jest to- 
warzystwo zupełnej wstrzemięzliwości, które z 
końcem roku 1886 liczyło w całej Norwegii 
605 towarzystw okręgowych z przeszło 70.000 
członków. Nie zawadzi nadmienić, iż ludność 
Norwegii wynosi zaledwie dwa miliony. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny, 


Z WARSZAWY. 


We wrześniu. 


(Ciąg dalszy.) 

Teatrem opowiadań p. Szymańskiego Sy- 
berya, bohaterami zesłańcy, Umiał on przede- 
wszystkiem wytworzyć dokoła swej książki 
tęatmosferę odrębną, mroźną, jaka bezwied- 
nie chwyta czytelnika i przenosi go w króle- 
stwo wiecznej zimy i martwoty. Chłodno 
się robi i dreszez przebiega członki przy 
opisach jakuckich mrozów lub nadleńskich 
wybrzeży. I w tem jest wielka artystyczna 
intuieya autora, który zrozumiał, że taje- 
mniea życiowej prawdy w książce polega 
na równoważnej sile ekspresyi w odtwa- 
rzaniu zewnętrznych i wewnętrznych jej 
czynników. Niedosyć jest wiedzieć co 
i jak kto czuje, trzeba jeszcze widzieć, 
gdzie to czuje. Jak kolor wody zależnym 
jest od koloru nieba, które się w niem 
przegląda, tak samo się ma z uczuciami 
ludzkiemi. Inaczej wygnaniec tęskni za kra- 
jem rodzinnym pod palmą Południa, a ina- 
czej pod świerkiem Północy. Ta pierwsza 
tęsknota, słońcem oblana, nurzająca się w 
urokach kwitnącej natury, ma w sobie coś 
miękkiego, marzycielskiego; ta druga, co 
się w lodowych taflach odbija i w szron 
westchnienia obraca, jest zawsze ponu- 
rą i twardą. — Rozumiemy to jak nigdy, 
wyobrażając sobie taką naprzykład zimę 
jakucką, jak ją p. Szymański opisuje: „O- 
gromna ziemia jakucka od dwóch miesięcy 
zamarła w uścisku żelaznym najsurowszej 
zimy na świecie; mrozy wielkie, niezmie- 
rzone urągały światu i światłu, ezlowie- 
kowi i słońeu. Zimno, dla oznaczenia któ- 
rego nasz język wyrazu nie ma, wionęło na 
nas takim mrozem przejmującym, że zda- 
wało się, że życie wszelakie zamrze na ziemi 
tej nieszczęsnej, Zima jakucka, gdy się roz- 
winie należycie, nie szaleje już, jak to u 
nas nieraz bywa, ale z majestatyczną po- 
wagą siły, nie znającej oporu, mrozi i za- 
bija spokojnie. Nie stawi jej oporu ni słoń- 
ce, pokazujące się zaledwie na kilka go- 
dzin nad horyzontem, ni ziemia, na set- 
ki stóp zamarzła i nawet latem nie roz- 
marzająca głębiej nad dwie stopy. Stop- 
niowo i bezustannie wzrastające mrozy 
zgęszczają powietrze, które nareszcie słu- 
pem nieruchomym staje nad krainą nad- 
leńską, zdaje się gniecie i dusi ja swym 
ciężarem. Zgęszczone masy powietrza nie 
poruszają już choćby najsilniejsze, zawsze 
jednak lżejsze prądy powietrza, ani z mo- 
rza Lodowatego, ani z Oceanu Spokojnego, 
ani z wielkich przestworów kontynental- 
nych, na zachodzie i południu leżących. 
Nieruchomy, groźny ciężar odbija od sza- 
rego, miryadami iglic śnieżnych biy- 
szczącego cielska najwścieklejsza zapędy 
wichrów morskich i lądowych, ujarzmia je, 
ostudza i wtrąca do wielkiego zbiornika 
chłodu, który starczyć ma później na cało- 
roczne oziębienie Syberyi. 

I mijają dnie i no:e, mijają tygodnie 
i miesiące, a mróz nigdy nie słabnie, nigdy 
się nie zmniejsza. Przyzwyezajony do zmien- 
nej i pobłażliwej zimy zachodu człowiek 
męczyć się zaczyna tą ciągłą, nieskończoną 
walką i nigdy nie słabnącym zawsze czuj- 
nym wrogiem. Siły, ciągle naprężone wy- 
ezerpują się powoli. Człowiek widzi, że po- 
zostawiony sam sobie nie wytrwa w zapasach 
nierównych. 

I słońca i ciepła i dnia i Światła pra- 
gnie wtedy dusza stęskn'ona, jak tylko 
pragnąć może konajacy.... Nie państwo, nie 
mienie, życia byś oddał połowę za to 
słońce, ale słońce daleko i coraz dalej co- 
raz prędzej ucieka na zachód, a mróz coraz 
większy.“ 

A teraz spojrzyjmy na tego „Srula z 
Lubartowa“, który w jeden z takich okro- 
pnych zimowych dni, objuczony swym we- 
drownym towarem zjawia sie u „pana Z 
Warszawy“ niedawno przybyłego do Jaku- 
cka, aby z nim „trochę pogadać“. 

„Pan z Warszawy“ (sam autor) przy- 
zwyezajony już był do podobnych odwie- 
dzin. Ci i owi przychodzili do niego wy- 
pytać o krewnych, o znajomych, o nowiny, 
o politykę zwłaszeza. Patrząc na brzydkie- 
go, rudego, cuchnącego skórami żyda my- 
sli, że i on do niego party tą samą cieka- 
wością przyszedł i chcąc się go pozbyć co 
najprędzej, podsuwa sam pytania, których 
biedny Srul sformułować jakoś nie umie.— 
Pragnę się czegoś dowiedzieć, ale czego? 
Nie z polityki — on nawet tego wyrazu 
nigdy nie słyszał — nie z handlu — o 
krewnych mu także nie chodzi; całą rodzi- 
nę ma Z sobą. — Nie — on chciałby wie- 
dzieć, czy tam „kiele Lubartowo* tam w 
kraju rośnie teraz to, co on już zapomniał, 
jak się nazywa „eo jest białe takie, jak 
groch, tylko nie groch koło domów w 0- 
grodach latem na takich wielkich kijach*— 
A gdy mu powiedziano, że to fasola, a ucie- 
szony ogromnie, powtarza sobie tę nazwę 
kilkakrotnie i pyta jeszeze, czy w zimie 84 
jeszcze małe, ot takie, szare takie ptaki? 


jegajgcemi w tym przed- 
kombinacyami. Austro-nie- 

recki yymierze opiera sie Na trwałych 
ES © em takiego stosuuku 


wspólnego z ob 


I tych nazwy zapomniał a tego maleństwa 
miocie lieznemi 


jak mrowia koło swego okna gdy się ran- 
kiem modlił widywał i nigdy by nie był 
uwierzył, że o nich kiedyś myśleć będzie. podstawach. Następstw BEA, a 
h Ale ten „Pan z Warszawy“ rozumie jest to, że kierujący „mężowie 5 doga u 
już o co biednemu, staremu żydowi chodzi. 'tych państw porozumiewają = eM e 
„Wiec ty o tem ze mną pogadać 'od czasu do ezasü W zak ad AE. 

chciałeś (powiada mu), więc ty nie myślisz celem zapewnienia o AMEN a 4 
o lu ziach, o swojej doli ciężkiej, o biesizie, o RKA REA 
tóra cię gniecie, lecz tęsknisz do słońca, 
powietrza, ziemi rodzinnej... Myślisz o po- 
lach, łąkach i lasach, o ich mieszkańcach | eye Monarchy austrjA nen 
bożych, których w swem życiu biednem TUM ia Bid 
nie miałeś nawet czasu poznać dobrze i, żna zezwolić Ross! = e Ró. re 
dziś, gdy obrazy miłe znikają z twej pa- | garyi przeważueg? Bać en ne GSOCA 
mięcj, boisz się pustki, która cię otoczy, |ky miał też wypowie NOŚ A E 
sieroctwa wielkiego, które cię dotknie, gdy i Monarchy, aby 2:8. ar kom R do asza 
Się zatrą drogie wspomnienia? Chcesz, że- | ków, które utrzynujć Ą kaz j CES 

JM ci je przypomniał, odświeżył, chcesz, | ją niebezpiecznych em? JJ: 

Jm ci opowiedział, jaką jest ziemia z 
UAD: RP mości z kompetentnych 
: I opowiada mu, a żyd słucha chciwie + niemiecki zostanie i 
Jak spragniony pije każde jego słowo i ję- | żródeł, parlamen, dopiero w drugiej 
CZy a waj mir, a waj mir, płacze czystemi | w tym roku 2W0: E iesienio het 
zami, które toczą się jak perły po jego ru- | połowie listopada- otwierdza śię 
dej brodzie i znędzniałej twarzy. szem zwołaniu nie P 

, Na tem się kończy obrazek, nie wię- =- 
cej już nam autor o tym Srulu nie powia- 
da, ale to dosyć, aby go na zawsze zacho- 
Wad w pamięci, zachować z tem samem 
Tzeewnem uczuciem, jakie przyjmowało ser- 
ce jakuckiego wygnańca, gdy patrzył na 
ego brata w niedoli tak samo jak on tę- 
Skniącego za krajem. 


Według wiado 


du donoszą : Pomiędzy stron- 
PR o jnem 1 radykaln em 

Sorhii ul przyszło do koalicy! 
Wr „zej Obydwa strounnietwa posta- 
KJ R En kandydatów do skupczyny. 
wiy osni dyka ne, Nowi Beogrudzkt Dnew- 
Dzienni Ra zapadają gwałtownie na rząd, 
nik i Ode, ieranie nacisku na wy- 


że pra M członków rodziny Orleatów. 
W dalenie nastap'“ 
m A 


(Ciąg dalszy nastąpi). obwiniajge go o wywi 
z boreöw. a 
> a do National Zig., 
OSTATNIA PO GZTA Z PARA, ann jest A onie r Era 


może w drodze legal- 
dekretu prezydenta re- 


Najj. Pani, jak słychać, zami rza | nej tylko na IT ER e 
dopiero w pierwszej połowie października publiki Möwis także, | a a 
opuścić wraz z Najd. Arcyksiężnicz-| wjędź księcia Hieronima Napoleona na mi 


ką Marya Waleryą Ischl i udać się| p; Paryża. 
na kilkodniowy pobyt do Wiednia. Jak niefest ir Jes Débats występuje ostro 
roku, tak i teraz wyjedzie Monarchini na- s A , Paryża, a wywody 
stępnie na dłuższy pobyt do Gödölö. Do | PF*ee1W ma tego organu zwracają po 
Mehadii uda się Najj. Pani prawdopodob- | 1 ePTZIŚ y Eei poczytywabe są 7a zły 
nie dopiero w ostatnich dniach lutego lub wszechną \ rebii, ponieważ Journ des De- 


w pierwszych dniach marca r. p. znak dia mon h kół na poły 
© : $ „prezentantem tych KO poż! 
Najd. Arcyksiążęta Karol Lud wik | 2745 jest T orleanizmowi które hr. Pa- 


iFerdynand powrócili dnia 18 b. m, przyehyli nadzieję pozyskać dla swojej ide! 


z Krakowa do Wiednia ryża ma : ; 
c rządu stanowczego Í trwałego. 


Minister oświ:cenia, Spuller, ma Izbie 
zaraz po jej otwarciu przedstawić projektu 
odbudowania Opery komicznej, Jakotrz pri- 
jekt budowy i urządzenia muzeum przemy: 
słu artystycznego. 


Prezydent admini j 
go, hrai ele re k e urlopu 1 
je Th um Baj ita generat me 
89 = miejsce nen NOM H 
Amor. arnoia, Ayplbmatzem pray 
linkowiez, przybył do Wiednia. 


Według doniesień z Dublinu, właści- 
ciele większych posiadłości w Irlandy! 00 
bywają dalej zgromadzenia, na których ko 
eza się Obrady nad znośnem załatwię cieć 
dla właścicieli kwestyi ziemiańskiej. fa 
statniem posiedzeniu zapadło gen 
cyj, wzywających rząd, ażeby postar? SiĘ 
o ulgi dla właścicieli; zaznaczono też. e 


he P. er wyznań i oświaty, w poro- 
ieniu z p. Ministrem wnębre” Innere 
nych, zamianował na rok sein 18567 zp A ek us prowincji dere 

. : 1 da j j i a i 
rygorozów, odbyć się mających na wy‘ oj dla as ZE Se 


medycznym uniwersytetu krakowskiego, 
4 y ei i Donoszą równocześnie, Ze od krwawe- 


misarzem rządow m zwyczaj. prof. All I le na eig 

Rosnera, jego zastępcą : star. lekarza szta- | go starcia w Mitchelstowu EA od. 

bowego dr. Trzebieckiego ; koegzaminato- | wzburzenie ludności spotęgowuśy się, a po 
żegania na prowincji są coraz częstsze. 


rem przy druciem rygorozum Medycznam 
przy drugiem Jakubowskiego, jego za- Berl. Polit. Nachr. podnosza artykuł 


prof. dr. Mateusza z A : ZR 
stępeą primaryusza krakowskiego . szpitala Timesa o przyjęciu floty angielskiej w Wa- 
dra. St. Paszkowskiego 5 koegzamingtorem | necyi i Tryeście, i robią uwagę: „Słowa 


Timesa odezwały się 2 pewnością niemilem 
brzmieniem dla ucha francuskiego. Ausirya 
jest najseislejszym sprzymierzeńcem Nie- 
miec, a obok tych państw, równie w Scl- 
słej przyjaźni stoją Włochy, zdecydowany 
rzeciwnik supremacji! francuskiej na mo- 
rzu Srödziemnem. Times zatem, podnosząc, 


Bei dzw. prof. uni- 
rzy trzeciem rygorozum Dac" I ; 
an dra Obalińskiego, zaś jego za 
stępcą pryw. docenta dra. Marsa. 


esse don 
po” instrukeye w sprawie 


bu wydał nowe : i i y ) 
skontrowania głównych JAJ pe ŁR w razie ewentualności zatargów , Nniezmier- 
krajowych i krajowych | na ważność austryacko włoskiego przy mie- 


h kas SE 
say glo Wedla pomnlngch 
instrukeyj, kasy te mają bye co Tort a 
najmniej dwa razy | zupełnie niespodzia- 


nie skontrowane. 


— 


ku której stronie 


rza, wskazują wyraźnie , 5 
; Ia chwili kry- 


ciężyłaby polityka Angli w 
tycznej*. 
Z Filadelfii donoszą: W ubiegły czwar- 


posłowie niemiec-|tek, z okazyi stuletniej uroczystości kon- 


Nowo wybrani 


cy do sejmu czeskiego zamierzają bezpo- | stytucyi amerykańskiej , prezydent 

średnio przed zebraniem SiĘ sejmu wydać | veland, który przyjmowany był przez 

manifest do ludu niemieckiego, w którym | świat handlowy na giełdzie, miał mowę, 
kupieckiemu 


w której zalecał goraco światu ecki 
ażeby w pogoni zu bogaciwami, nie "p - 
minał o tem, eo winıen krajowi i rzadowl, 
j żeby się starał odszczególniać patryoty- 
zmem. Korzyści rządu republikanskiego 

tłumaczył Cleveland — mogą być tylko 
wtedy całkowicie ubezpieczone, jeżeli wszy 
wa i wzajemne Interesa, I 


mają być wyłuszezone zapatrywania ich na 
położenie, oraz wyjaśnioną przyszła akeya 
stronnictwa niemieckiego. 


Prezes gabinetu węgierskiego, p. T1- 
sza, stanie dzisiaj przed swoimi wyborca- 


mi w Wielkim Warazdynie, i wypowie mo- | sey szanują pra jneg a 

mę, które, jak się domyślaję, bedzie ważną | mają ducha olaa jącym “jedynie 
ß „sj jednak może Bu JS 

pod względem polityeznym. ACB przedsiębiorcy przeni- 


wtedy, gdy wielcy pl rcy prze 
knieni są myślą polityczną. jeżeli biorą 
udział w sprawach polityki, i jeżeli nako 
niee myśli i czyny nie wypływają tylko 
z egoistycznych pobudek, osobistej korzyści. 


Jutro uda się pan Tisza na Najw. 
Dwór do Koloszwaru i powróci do Pesztu 
w orszaku Najj. Pana d. 25 b. m. 


| Jak telegrafują z Londynu do Presse, 
wizyta pana Ministra, hr. Kalnoky €89, 
u księcia Bismarcka, nie miała zgoła nic’ 


tych dniach, celem nowego zbadania 
niemieckiego następcy tronu. 

Sofia, 21 września. Emisaryusze 
stronnictwa Cankowistów i Karawe- 
listów objeżdżają kraj w celach agi- 
tacyi wyborczej. 

W górach Rodope ukazały się ban- 
dy opryszków. Rząd czyni zarządze- 
nia celem schwytania tychże. 

Dublin, 21 września. Proklama- 
cya rządowa zarządza tłumienie 
ligi narodowej w hrabstwie 
Clare i niektórych okręgach hrabstw: 
Leitrim, Galway, Kerry, Cork i Wex- 
ford. 

Rzym, Ż1 września, Z okazyi 
rocznicy zajęcia Rzymu wystosował 
burmistrz adres do króla, na który 
tenże odpowiedział telegramem dzię- 
kujacym a zawierającym między in- 
nemi ustęp tej treści, iż Rzym oka- 
że przy radośnej zbliżającej się oka- 
zyi całemu światu, Ze na podstawie 
swego regularnego rozwoju i postę- 
pu cywilizacyjnego może udzielić 
wszystkim tym, którzy przyjdą zło- 
żyć hołd Papieżowi, bezpiecznej i za- 
szytnej gościnności, i zarazem okaże, 
że może być stolicą wolnego i silne- 
go narodu. 


Metz, 21 września, Lothringer 
Ztg. donosi, że 16-letni syn Schnae- 
belego, który 14 września b. r. na 
drodze wiodącej z Beaume do Che- 
minot umieścił podburzajacy plakat 
o barwach narodowych francuskich, 
został wczoraj w chwili przekracza- 
nia granicy uwięziony i odstawiony 
do więzienia w Metz. 

Petersburg, 21 września. (Tel. 
pr.) Rząd rossyjski postanowił, aby 
podwyższenie podatku od przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych 
weszło w życie od 1 czerwca 1888, 
na 3 letni okres podatkowy. 


Monachium, 21 września. We- 
dług najnowszych wiadomości, przy- 
były tu z Berlina ambasador Rado- 
witz miał dłuższą rozmowę z bawią- 
cym tu od dni kilku ambasadorem 
Nelidowem. 


Konstants nopol, 21 września. 
W kołach urzędowych zapewniają, że 
ponieważ sułtan nie zgodził się tak- 
że na wysłanie okólnika do wszyst- 
kich Mocarstw, postanowiła W. Por- 
ta rozpocząć wprost rokowania z Ros- 
sya, aby w kwestyi bułgarskiej dojść 
do porozumienia. 

Nowy Jork, 21 września. Na 
gromadnym meetingu socyali- 
stów i anarchistów, zebranych 
dla zaprotestowania przeciw wykona- 
niu wyroku śmierci na uwięzionych 
w Chicago anarchistach , wezwał 
Most robotników, aby się uzbroili. 
Każda kropla krwi skazanych siedmiu 
anarchistów musi być pomszczoną. 
Inni mowcy wzywali do zorganizo- 
wania wyprawy przeciw kapitalistom. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 września. (Tel. pryw.) 
Dziś przybyli d elegaci lwow- 
skiej rady miejskiej celem po- 
witınia Węgrów pp-: Gryziecki, 
Gerstman, Piepes, Zgörski, 
Ge (BIECZ | Aleksandrowicz, Ra- 
dny Rewakowicz wyjechał naprzeciw 
Węgrów do Zwardonia. Do powyż- 
szych delegatów przyłączyli się radni, 
bawiaey tutaj. 

Broos, 21 września. W wezoraj- 
szym dniu manewrów ponowiono wal- 
ke 7 i 12 korpusu dosrodkowym mar- 
szem zaczepnym korpusu 7 jako kor- 
pusu wschodniego 1 udałem zaczep- 
nem odparciem korpusu 12, przez co 
akeya zaczepna 7 korpusu została 
wstrzymaną. Najj. Pan, który wraz z 
Najd. Arcyks. Rudolfem, Albrechtem, 
Wilhelmem, Raine rem, Józefem, Fran- 
ciszkiem i Ferdynandem był obecnym 
na manewrach, wyraził Swoje najzu - 
pełniejsze zadowolenie z założenia i 
przeprowadzenia manewru i pochwa- 
lil wszystkie wojska a mianowicie 
obie brygady kawaleryi i 88 dywi- 
zyę honwedów. U Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Albrechta odbył się obiad 
na 70 nakryć, na którym Najdost. 
Arcyksiążę Albrecht wzniósł toast na 
cześć 64 pułku piechoty, który swe 
now wybudowane koszary będzie po- 
święcać i na cześć miasta Broos, któ- 
re owe piękne koszary wybudowało. 
General broni Schoenfeld odpowie- 
dział na toast w imieniu 64go pułku 
wzniesieniem trzykrotnego, z zapałem 
powtórzonego okrzyku na cześć Najd. 
Arcyksięcia Albrechta. 

Sruksela, 21 września. (Tel. pr.) 
Najdost. Arcyksiężna Stefa- 
nia przybędzie tutaj w piątek i po- 
zostanie du 1 października. 

Wiedeń, 21 września. (Tel. pr.) 
Prymaryusz tutejszego szpitala po- 
mszechnego, dr. Ludwik Langer, Syn 
znanego profesora anatomii uniwer- 
sytetu wiedeńskiego i radcy dworu, 
Karola Langera. usiłował Się otruć 
morfina. Nie ma nadziei utrzymania 
go przy życiu. Przyczyną tego kroku 
jest zajście służbowe 2 dyrektorem 
szpilala, dr. Bób .em. 

Wieden, 21 września. (Te. pryw.) 
Pierwszy dzień procesu Zalewskiego 
odbył się zupełnie spokojnie. Zalewski 
tłórmaczy si‘, że należał do spisku re- 
wolucyjnego sławiańskiego i że przez 
członków związku był zmuszony do 
defraudacyi na cele spisku. Tłuma- 
czenie to wzbudziło powszechną we- 
sołość. Panna Nathanson utrzymuje, 
że jest niewinna i że nie wiedziała, 
kogo ukrywała 

Grac, 21 września. (Tel. pryw.) 
Zjazd adwokatów postanowił wnieść 
petycyę do Rady państwa 0 zapro- 
wadzenie procedury cywilnej ustnej. 
Dalej uchwalił złożyć 2000 złr. na 
założ nie kasy wsparcia dla adwo- 
katów. 

Praga 21 września. (Tel. pryw.) 


Wiedeń, 21 września 1887 r. godzina 
10 mn 30. Akcye kredytowe 281-80, Anglo- 
Austr — —, Unionbank 209,—, Kolej Karola 
Ludwika 212 50. Południowa 8350, Renta 


Wydział Stowarzyszenia czeskich pro- See 5°), Galic. hip, listy zastawne 
ducentów spirytusu, do którego nale- a Galie, oblig. indemn. ---—, do —— 
Ha la listy zastawne banku krajowego 95.50 


żą reprezentanci tax fabryk jak i go- 
rzelni w ejskich, uchwalił nastepuja- 
cą rezolucyę: Ze wzgiędu na stosun- 
ki wyrobu spirytusu w Austryi i w 
Niemczech, oświadczają się zgroma- 
dzeni interesanci jednogłośnie za po- 
datkiem konsumcyjnym połączonym z 
oznaczeniem z góry ilości produkeyi, 
która jednak miałaby być oznaczona 
jedynie na podstawie faktycznych sto- 
sunków wyrobu, 

_ Peszt, 21 września. (Tel. pr.) 
Dzisiaj wyjechała deputacya miasta 
Pesztu na wystawę krakowską. Skła- 


41/70 pożyczka krajowa z 1883 roku 
Napoleondor 9.97 — Rubel papierowy —*—, 
Isnosnbienie mocne. 


Telegramy zbożowe ż inia 20 września 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
złr , Żyto ——*— do =*— gr, 
jęczmień —*— do —*— złr. kukurudza —_ 
OWIES —*—, do —ta—s i 
per 10'000 litr procent 2612 do 26 s k 
Szezecin: Pszemca 
spirytus —* 
taepak 


1587, 
— — do — = 


od ——, zł., 


złr 
=== e AS 
kukurudza —*— Kolonia ——_ 

— do —— zł, 100 kilo i 
gr. na wio- 
| snę Budapeszt: Pszenica na jesień 
da się ona z około 200 osób, pod] | $% —— m Berlin: Pszenica żół 
o wie wice-burmistrza. j (a. sierpień) 14875 do ‚ Art 
; To slach,‘ N (Tel. pryw) m. spirytus 69.30, rzepakowy olej —— 
r. Mackenzie ma przybyć tutaj w 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl. 


Do Podwoloezysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 

: o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
przychodzą do Lwowa: 3 ny, o godz. 12 mın. 38 po południu i o 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. 


pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85|To Podwołoczysk z dworca Podzameze, 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 


rano i o godz. 8 min. 30 po południu o godz, 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
pociąg mięszany. i o godz. 1 min, 8 po południu i o godz 10 
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 


spieszny, 0 godz, 2 min, 28. rano i o` godz. 11 minut 47 przed południem po- 
godz, 3 min. 19 po południu pociąg eigg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
mieszuny. pociąg mięszany. 


Z Podwołoczysk: ua dworzec głównylwow- | 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, © godzinie 3 min. 5 w nocy | 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. | 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg Zegar peszteński 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po poludn. | 0 d L , 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- | Odjaz = Nora 
ozór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1887. 


przed południem pociąg mieszany. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io 
godz. 4 min. 35 po pofudnin pociąg o- 
sobowy, a o godz. l min. 35 w nocy | 


pociąg osobowy. 


Odchedza ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godz. 10 min 


po południa pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rane 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociag osobowy. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 20 września 1887 
płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akoye za sztukę. złr. et. złr, et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ll 75 214 15 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 21023 — 226 — 
Benku hip. galic. po 200 zł. w. a. 54280 — 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. MAf211 --- 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 8 
Banku hip. galie. 6 pr. w.a. *|— — — 
. » . A pr. w. a. 99 70 100 70 
x g 5 pr. w. a. wy” 
losowane z 10 pr. premią . . z 103 25 104 25 
Banku kraj. 4*/ pr. w. a. los. 511. 24 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 8 101 -- 102 — 
h a „ kim wa 2] 96 — 97 — 
k 3 » pr. los. w 371. aji01 — 102 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41!/,1. Sf 92 75 93 75 
sę - TIRE Ę FT 
z 5 TC. Be 92 25 è 
Listy dłużne g. Z kr, wł. (dawniej Z 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi "© 49 52 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/, pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gel. 
1 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat, © z 
4. Obilg! za 100 zł. 
Indemniz, galie. 5 pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |LÓ0 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . > 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. 1103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r, 1883 po4*jąpr. wa. | 34 50 96 50 
b. Losy miasta Erukowa A 1875 207 
a cn Stanisfawowa 3050 3 — 
6. Monety 
Dukat holenderski ś 5 8 591 
Dukat cesarski . 4 58860 597 
Napoleondor GROW 10 -- 
Półimperyał . "m 1024 103 
Rubel rossyjski srebrny 140 150 
dw A papiarowy 110 112 
Gi marok niemiochiuk, 81 35 #19 


44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po, 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 | 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 


do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna. 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy de Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 


„ Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 


do Sryja i Ławocznego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osvobo- 


wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wocznego. 
Przychodzą do Stanisławowa : 

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna. 

Godz. 9 min. 02 przed połudn., esobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 


= 


Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husia;yna. 

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa: 

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna 

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego 

Przychodzą do Lawocznego: 

10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz, 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisław-o 

wa i Stryja. 

4 min. 15 po połud, pociag osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stauistawowa, Chyrowa, Stry- 

ja i Ławocznego. 

Odjazd z Ławocznego : 

6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyns. 

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mieszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
WOCZREgO. 

Godz. 8 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


godz. 


Godz. 


Godz. 


Nadestane. 


Dr. L. St. Kossak, 


lekarz cho ób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
od g. 3 do 5, ulica Batorego e U, 11. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitalą powszechnego 


ul. Łyczakowska l. 19. A. 
ord. od 3—5. 


u 
W TEATRZE hr. SKARBKA 


4 


dnia 21 września 1887 


=, 


SELAMEILT. «od 
| komedya w 5 aktach Feuilleta przekład Z. Sarnetkiego 
OSOBY: 

Chamillac . Żelazowski 
Jenerał de la Bartherie p en 
Hugonnet, malarz p. Kasprowicz 
De la Bartherie, deputowany p. Ruszkowski 
Maurycy de la Bartherie, podpo- 

rueznik dragonów, sya jenerała p. Kwieciński 
Robert d'Iligrs, oficer jeneralnego 

satabu p. Hierowski 
Carville p. Starzewski 
Chanteloup p. Swiecki 
Łucyan Gaillard, wyrobnik p. Gasiński 
Julian, służący Hugonetta p. Chudkowski 
Teodor, służący Chamillaca p. Senowski 


Janina de Tryas, eórka jenerała 
Zofia le Dien 
Klotylda, żona deputowanego 
de ła Bartherie 

Hrabina de Vadres 
Baronowa d’Alipers 
Panna Godemer, wyrobniea pna Wilkus 
Służący de la Bartherie p. Gamski 

Służba — Rzecz dzieje się w Paryżu za na- 
szych czasów. 


pni Stachowicz 
pni Żelazowska 


pni Wolehska 


pna Urbanowicz 
pna Niesiołowska 


Początek o 7-mej wieczorem. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 19 września 1887 


1. Dług państwa. płasą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . na Er zur 
luty-sierbień . . . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń -lipiec Mes Fe 82.65 82.35 
kwiecień-październik . . . . . 8270 82.50 

Losy z roka 1854 po 250 złr. m.k. 4 pi. 130.15 131.35 
2 „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.25 133.75 
» „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139,25 
A „ 1864 po 100 złr. . . 168.— 168.50 
r „ 1864 po 50 zh. . 168 — 168.50 

Renty Com. po 42 litr. austr. «AE 

Listy zastw. domen. państw. po 130 
zścgojnice WORSE BS. 159.75 160,78 

Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 96.15 96.30 

Austr. renta zł. wolus od podat. 4pre. 114.60 112.80 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. K.) 


81.25 81.45 
81.25 81.45 


Czech 109.50 —.— 
Bukowiny 104.— 105.— 
falieyi . . . 104.— 104.50 
Niższej Austryi 109.50 110 — 
Siedmiogrodu , 104.40 105.— 
Wuxier 104.25 104.75 


3 Akoya. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.75 111.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.60 281.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.-— 566.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 
Gul. bank. d. han. i prz. a 200 zł,wpł.śópr. —— —— 
Gal. zakt. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpłabospr RSA 
Banku austro-węgiorsk. a 6060 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. pe 500zł. m. 397.— 299. — 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. , 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 95.-- 26%0.— 
Kol, Kar. Ludw, po 260 zł. m. k.. . 21175 21225 


—— — 


| 880.— 882. — 


Lwów-ilzern. ko! i Do 200 zł, wa. war. 22350 24450 | Keglavieba po 10 zł. m. X. 


FEEDJIT TA 


Licytacye. 

L. 25233 (6774 1—3) 

W celu ponownego obsadzenia hurto- 
wnej sprzedaży tytoniu w Podhajcach po- 
łączonej z drobną sprzedażą znaczków stem- 
plowych i blankietów wekslowych i dwoma 
kolekturami loteryjnemi, rozpisuje się kon- 
kureneyjng rozprawę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 14 października 1837. 

Obrót w tej hurtowni wynosił w r. 1886 

1) w materyałach ty- 
toniowych . É . 67520 zł. 40 ct. 

2) w znaczkach stem- 
plowych i blankietów we- 
kslowych : . . 5936 „ 
3) Dochöd kolektury loteryjnej wyno- 
sił za czas od | stycznia 1884 r. do koń- 
ca grudnia 1886 r. w przecięciu rocznie 
mianowicie: 

a) dla ciągnień we 
Lwowie po 6 pre. prowizyi 

b) dla ciągnień w 
Bernie po 5 pre. prowizyi 

czyli razem dochód 
z kolektury loteryjnej wy- 
nosił w przecięciu rocznie 261 zł. 95 ct. 

Kaueya na kolekturę loteryjną wy- 
nosi 500 zł. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 150 zł. mają być wniesione do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- 


180 „ 50T 


81 „ 45 n 


nopolu do Żej godziny po południu dnia 13 


października 1887, 

Bliższe warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Tarnopol, 14 września 1867, 


L. 1766 (6719 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 25 października 
1887 i 22 listopada 1887 za lub powyżej ce- 
ny szacunkowej licytacya realności pod Ik. 
79 w Kosowie położonej, wykazem hipote- 
cznym l. 397 księgi gruntowej gminy Ko- 
sów objętej, Samsona Steina, względnie 
tegoż masy konkursowej własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie, przeciw masie konkur- 
sowej Samsona Steina pto 1588 zł. 76 ct. 
aw. z przynależytościami. 

Cena wywołania 5000 zł. 

Wadyum 500 zł. wa. „s 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, którzyby do- 
piero po dniu 26 stycznia 1887 hipotekę na 
sprzedać się mającej realności uzyskali i 
dla wierzycieli, którymby uchwała niniejsza 
łub późniejsza z jakiegokolwiek bądż po- 
wodu doręczone nie zostały, ustanawia się 


RA ST wer 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 223.50 228,75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8150 82.— 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 154.— 16450 


4. Listy zastawne Josowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 
Powsz. austr. zak. kr. zietu. 41, pr. W 
złocie w 50 1. . . . 1872. AEO 

3 R n premiowe po 3 pre. 102.35 102,75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 79.50 100.— 
w 20 l 7 pr. 100.50 101.50 


* 


M w 36 1. 51, E 2 

Gal. Tow. kred. w. a. po & pre. . N 98.— 

n n » » s po 5 pre. . Wi.— 191 50 
po 5 pre. w hr: 

"37 latach zwrotne . 101.— 100.50 


Banku krajow. 4'ją pr. wa. los w 5131. 95.50 9650 
Obligi komunalne Banku krajowego $ 

5B.pre. wsa. l omisyig = Sa - 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pie. w 40 l. wyl. 99.80 100.39 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . - 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.70 —.— 
Zakł. kx. ems. po S'la pre. 10225 103.— 


5, Obllgacya z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.60 9930 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pro. w srebrze a MOD „eż 
Kolej połuocna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — 
3 ou ren 

Kolej gal. Kar. Pad. emisya z r. 1881 
DER Ve, 000 .100/0 10080 
tto. dtto. (Javostaw-Sokal) . 1140.25 100.75 


Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jasa. emis. a 309 


zł. A pro. w srebrze z r. 185% 31.20 81.50 

z r. 1684 90.15 91.25 

z r. 1868 a —— 

z r. 1873 . . —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 9375 


6 Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.50 179.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 40— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. mk. 116.-- 117.— 


26.— 


47.50 . 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 2025 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zx. . 21.90 22.20 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.— 
Palfiego po 40 zł. m. K. . . . . 2. = a 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 1690 

A n, węgiersk. „ po 5 zł. 11.75 12.— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po LOAI w E . LEE WSE E 73130500 2183 
Jalma po 40 zł. m, k. . . 60.75 6: TA 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.75 €0.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20 sł. wa.) 33.— — — 
Poż. Tryesiu po 100 zł, m. k. . . 1877— —— 
A » po 50 zł. w. a. . 89.— 70.— 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 41.— 41.F0 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. 48.50 49.— 


7. Weksie (ua 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. ». 
Berlin za 100 mark w. p.o . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark x. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 


` 126.— 126.16 


Paryż za 100 ft. "49.55 - 49 63.50 
Kura ziete 

Dukat cesarski men. . 5.940 5 ygz 

„ pełnej wagi 594—  55%— 

Korona . . . . = ZĘ 

20 frankówka . . . 9.8650 9.97.50 

Rossyjski półimperyat 10.26.—  10.28.— 


Tałar związkowy , 
Srebro . 5 


Z Iwawskie] Izby handlowej | przemysłowe”. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 20 wsześtia 1887. TŁ. | et. 
jednoiity dług państwa w banknotach STH 
5 z E w srebrze . 8250 
Renta w złocie . nr 112/30 
5 pre. austr. renta Marcowa 36/05 
Akcye banku wiedeńskiego . 88 |- 
„  Fredytowego 381/70 


condo e . ted wo... . lezo 


Napoleondor . 9196 "ja 
Dukat cesarski men. . 5/95 
108 warek aiomineki- h 61155 


kuratorem dr. Antoniego Zakrzewskiego a- 
dwokata w Kosowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 grudnia 1887 r. o godzinie 10 
rano. 

C. k sąd powiatowy. 

Kosów, 1 kwietnia 1887. 


L. 2248 (6769 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
przedsięweźmie w dniu 13 października, 17 
listopada i 22 grudnia 18-7, każdym razem 
o godzinie 10 rano, na rzecz Zakludu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, w celu wydobycia 14 rat po 9 zł. 
1 resztującego kapitału 32 zł. 75 kr. w. a., 
łicytącyę realności, pod Ik. 17 w Dwerniku 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, przed- 
tem Fedzia Kabłasza, obecnie zaś Moszka 
Leerera własnej a to w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś terminie za jakąbądź 
cenę najwięcej ofiarujacemu. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. Piotra Kurysia e. k. no- 
taryusza z Lutowisk, 


0) 


W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach wyznacza się do uło- 
żenia lżejszych warunków termin na dzień 
22 grudnia 1887 o godz. 3 z południa. 

C. k. sąd powiatowy 

Lutowiska, 30 czerwca 1887. 


L. 4690 (6708 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 25 października 1887 
i 22 listopada 1887 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 20 grudnia 1887 nawet po- 
niżej takowej, lieytącya realności pod nk. 
185/252 w Zabiu położonej, Iwana Micha- 
szczuka Kolbiszezuka własnej, na rzecz 
Ieka Spotheima pto 187 zł 

Cena wywołania 1690 zł. 

Wadyum 169 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusad. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem adw. dr 
Wilkowskiego w Kossowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze” 
słuchania wierzycieli hipotecznych termit 
na dzień 22 grudnia 1887 o godz 10 ranę: 

C. k. sąd powiatowy. 

Kossów, 3 czerwea 1887. 


L. 2708. ; (6656 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie ZA” 
wiadamia, iż dpia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po- 
łowy realności pod Ik. 44 w Jaworniku po- 
łożonej, Wojciecha Stachury własnej, wyk. 
hip. 162 objętej, na zaspokojenie wierzytel- 


Licytacye. 


(6717 2—8) 
sąd powiatowy w Czortkowie 
zaspokojeniu pretensyi e, k. 


L. 3428, 

C. k. 
rozpisuje ku 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteezne- 


go przeciw Benjaminowi Hausnerowi, względ- Í ności galie jskiego zakładu kredytowego 
a tegoż Enten Dwojrze Sonnen- Hemali A 2 Krakowie w kwocie 150 zir., 
scheinowej i małoletnim Szymonowi Lei i przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
Chai Hausnerom w kwocie 765 zł. 63 et.l niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
w. ubliezng przymusową sprzedaż re- Cenę wywołania Kai kwota 500 
al. pog 1. k. 64 w Czortkowie położo- |zł, a wadyum kwota 50 zł. 


Inne warunki licytacyjne w tutejszym 


Ą irzeć można. 
R 31 lipca 1687. 


(6370 2—3) 
= s. sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
ck, u rzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skie R we Lwowie a to 14 rat po 18 złr. 
i jednej raty 18 zł. 18 et. z pn, odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem przymusowa 
licza. sprzedaż realności w Czarnuszo- 
2 ak ołożonej pod lk. 45, Łukasza Bąka 
ko. En dniu 18 listopada, 23 grudnia 
1887 1 27 stycznia 1888, każdym razem o 


nej, Senjamina Hausnera własnej, w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 13 paździer- 
nika , 15 listopada i 15 grudnia 1887, za- 
Wsze o godzinie 10 rano, w sądzie tutej- 
Szym z tem, że dopiero przy trzecim termi- 
Nie realność ta niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej sumy zahipotekowanych dłu- 
Bów sprzedaną zostanie. , i 

Cenę wywołania stanowi- wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 4000 zł., każdy z li- 
cytujących winien przed rozpoczęciem li- 
eytacyi złożyć do rąk komisyi lieytaeyjnej, 
Jako zakład, kwotę 400 zł. a. w. 

Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu- 


z 5 ge 0 rano. 1 
larny mogą być w tusądowej registraturze godzi wywołania 600 zł. 
Przejrzane. 0 zł. 


zne i 
a warunki przejrzeć można w re- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adwokat krajowy dr. Izydor Diamant 
2 Czortkowa. 
C. k. sąd powiatowy. 


Czortków, dnia 18 maja 1887. 


K. 6406, (6722 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
ogłasza, że dnia 18 października i 16 li- 
stopada 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie 
sie w sprawie Michała Michaluka, przeciw 
Fedkowi Spiewak o 144 zł. 74 ct, egze- 
ucyjna licytacya */, ciała hipot. wykaz 1, 
/« ciała hip. wykaz 560 i ciała hipoteez- 
nego wykaz 567, gminy Dmytrów objętych, 
Fedka Spiewak własnych. i 

Gdyby na powyższych terminach cena 
Szacunkowa uzyskaną nie została, wyznacza 


Biete 7. 30 maja 1887. 


(6371 2—3) 
k A sąd powiatowy w Winnikach o- 
1 "elem zaspokojenia wierzytelności 
A %. Zakładu kredytowego włościańskiego 
e. Lwowie, & mianowicie 15 rat po i2 zł. 
x odbedzie się w zabudowaniu tusądo- 
zi usowa publiezna sprzedaż real- | 


ME Pr leriiej w Czarn ıszowicach pod lk. 
5 położonej Oleksy Horynia własnej, na 


-91 listopada 1857, o godzinie 10 rano. 
"= ało śnie 400 zł. wa. 
Wadyum 20 zł. 

Bliższe warunki i ekstrakt hipoteczny 


przejrzeć można w registraturze. 


się cel łożenia warunków ułatwiających "niki. 20 marca 1887. 

ormiriied 16 listopada 1887, o godz. 3 po Winniki, Be 

południu. 3 ; (6608 2—38) 
Cenę wywołania wynosi 147 zł, wa- |L. sooni 32 frajowy we Laii ogłasza, 


dyum wynosi 15 zł. 
C. k. sąd powiatowy. 


Radziechów, 28 lipca 1887. 


L. 3899. = ; (6737 2—3) 
„ „W dniu 3 października. 1887, o go- 
painis= za południu, odbędzie się w tutej- 
z e + . 4 
ści Simy pauma og Tia wierzytelno” 
a. Z pn., przymusowa licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod l. a. 139 w Potyli- 
czu położonej, Jana Moskwicina własnej, 
wykazem hipotecznym |. 577 gminy kata- 
stralnej Potylicz w połowie objętej, za js- | 
kąkolwiek cenę, także niżej ceny szacun- 


we wywołania 300 zł., 


15 zł. 
Reszta warunków, 
i akt oszacowania przej 


1 i Iże, 
sądowej rog NAA powiatowy. | 
| 


Rawa, 31 lipca 1887. 


że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. galic. ake, 
Banku hipotecznego 286 złr. 40 ct. i 286 
złr. 40 et. z pn, odbędzie się dnia 15go 
grudnia 1887 i 12 stycznia 1888, każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem przy- 
musowa licytacya do Petroneli Zagórskiej 
wedle wykazu hipotecznego 437 karta B. 
poz. 1 należącej realności pod l. 4907/, we 
Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta, a to na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania 17.860 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, zug na drugim na- 
wet niżej ceny w; wołania sprzedaną zosta- 
nie; ze jako wadyum kwota 1.786 zł. zło- 
żoną być ma; warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub NPA 
wolno; nareszcie, że dla wszystkiech tych 
którzyby po wydaniu wyciągn tabularnego, 
to jest po dniu 10 sierpnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra- 
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 

powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
(6788 2—8) FO w wadaki kurać a SB 

r a-| dr. Maryański kuratorem, a Jego zastępeg 
c. k. sąd powiatowy przeć” | iw. dr. Lehmann miauowany został, 

waniu sądowem a Lwów, dnia 3 września 1887. 

zaspokojenia wierzytelności Zakładu kre y E 
towego włościańskiego w likwidacyi w 
Lwowie, w kwocie 151 zł. 49 et. Z ph., 
egzekucyjną sprzedaż realności pod L 5, 
275 w Dobry, w powiecie sądowym Sie- 
niawskim, w Starostwie Jarosławskim po- 
łożonej, dłnżnika Leiby Adlera własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
września, 20 października il grudnia 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze pu- 


o rzetargu. ; 
ae wywołania stanowi wartość szą- 


500 zł. Zakład wynosi 60 zł. fin, 
ki lieytacyjne, akt opisania i 
oszacowania moga być Dprzejrzane w tusą- 


dowej registraturze. 
BI name, 30 czerwca 1887, 


wadyum 


wyciąg tabularny 
rzeć można w tu- | 


L. 138. 
Sieniawski 
sięweźmie w zabudo 
(6617 2—3) 
L. sA k. sąd Moge" w WEG 
j jadomości. że w celu zaspoko- 
Pak Aro Mipotekowanej wedle dom. 
vu a 7 u. 6 on. w kwocie 800 zł. zpn. 
db: a się w zabudowaniu tegoż sądu w 
k Nr 12 w dniach 10 listopada 1587 i 
14. udnia 1887 każdym razem o godz. 10 | 
Ben południem, publiczna przymusowa i 


nod Nr. 278 lit. b. w 
sprzedaż realności po ołożonej wedle dom. 


CHEN er AŚ: własność Feigi 
34 | 


Lei 2 ım. Achkenasy stanowiącej. 
Cena wywołania wynosi 2418 zł. A 
ct, niżej której sprzedaż dopiero przy dru- 
i ini jć może. 
gim terminie nastąpić m R o 
j wione na kwotę zł. 
an będzie te wie-| 


wiązany ; ; 
Nabywca obowia zupłatę wierzyciele 


rzytelności, których 
przed terminem zap 


L. 2706. (6369 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci ck. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to: 5 rat po 13 złr. i jednej 
18 zł. 15 ct. aw. z pn. odbędzie się w za- 
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, w Czarnuszowieach pod 
Ik. 12 położonej, Jędrzeja Kaczmara własnej, 
w dniu 18 listopada, 23 grudnia 1887 i 27 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10tej rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Poręczna 60 zł, 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Winniki, 30 maja 1887. 


jać i 
Rh z ceny kupna o ileby z takowej wed- 
le porządku tabularnego do zapłaty przy- 
PSE warunków lieytacyjnych wolno 
rzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy- 
cieli, którzyby dopiero po dniu 2 czerwca 
1887 jako dniu wystawienia extraktu tabu- 
larnego bipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek po- 
wodu nie mogły być doręczone do rąk u- 


21 września 1887; 


przej 


Gazeia Lwowska Nr. 215 z dnia 


łaty lub umowionem | sowej 


owiedzeniem przyjąć by nie chcieli, ' 
sę do ERY z hipoteki za potrące- | 


? 


ı stawionego niniejszem kuratora 


dr. Madejskiego jakoteż za 
szego edyktu. | 
Brzeżany, dnia 3 września 1887. 


L. 2710. 
wiadamia, iż dnia 8 listopada, 


godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re- 
alności Natana Schóbsa własnej, wykazem 
hipotecznym 142 gminy Gwoänica górna 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności gali- 
eyiskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie „150 zł. przedsięwzię- 
w i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł, a wadyum kwota 50 zł. 

Inne warunki lieytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. | 

Strzyżów, 31 lipca 1887. 


L. 2709. r (6686 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod Ik. 29 w Gwożnicy dolnej poło- 
żonej, Stanisława Stanisławczyka własnej, 
wykazem hipot. 38 objętej, na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
150 zł. przedsięwziętą i przy trzecim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł., a wadyum kwota 40 zł, 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 

Strzyżów, 31 lipca 1887. 


L. 4469. i (6672 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 350 zł. wa. z pn. od- 
będzie się dnia 21 listopada i 21 grudnia 


! w osobie; ogloszs, służy prawo powołać inne osoby w 
p. adw. dr. Gottlieba ze substytucyą p. ad, 


miejsce dotychczasowego zarządey masy, 


Pomocą niniej- | jego ńastępcy i członków wydziału wierzy- 


eieli. R ; 
Do zatwierdzenia przez 


sąd ustanc- 
wionego albo do 


zamianowania innego 


Gh 1 x (6685 2—3) zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i czł = 
1857 i 17 stycznia 1888, każdym En 


wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 13 października 1587 o godzinie 
10 przedpołudniem w obec komisarza kon- 
kursowego. ‘ „M 

zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedle $. 111 
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebez« 
pieczeństwo ustanowionym zostanie, 

Dalsze ogłoszenia wciągu post. konk, 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 15 września 1887. 


L. 5008 (6708 3 3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowię 
wiadomo czyni, że dnia 13 października, 
16 listopada i 15 grudnia 1887 o godziną 
10 rano, odbędzie się w: sprawie Jonaszą 
Friedmana przeciw Konradowi Safianowi o 
35 zł. egzekucyjna licytacya realności pod 
1. C. 104 wykazem hipotecznem 177 ksie+ 
gi gruntowei gminy Suszno objętej Konrar 
da Safiana własnej, 

Na pierwszych 2 terminach realność 
ta tylko za cenę szacunkową na trzecim i 
niżej takowej będzie sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza. 
cunkowa 367 zł. 50 et. wadyum wynosi 


40 złr. 
C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, dnia 31 lipca 1887. 


L. 5824 (6740 2--8) 
C. k. sąd powiatowy w Szezeren u: 
wiadamia, Ze celem zaspokojenia sumy 100 


i zł. wa. z przynależytościami, przez Leizora 
| Mischel przeciw Janowi Bobele, synowi I- 


1887, każdym razem o godzinie 10 przed | gnacego, wywalezonej, przedsięweźmie w 


południem egzekucyjna sprze 
cytacyę realności podl. 32 (stary), 48 (no- 
wy), w Dębicy położonej 
mana Prekera własnej. 
Cena wywołania 2224 zł. 84 
Wadyum 222 zł, 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 


Va ch. 


daż przez liey- | tusądowej kancelaryi 


w dniu 13 paździer- 
nika 1887, 17 listopada 1887 i 22 grudnia 


‚, dłużnika , Süss- | 1887, każdokrotnie o godzinie 10 przedpo-. 


łudniem przymusową przetargowg_sprzedad, 
realności dłużnika, w Jastrzębkowie poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 11 objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cowania przejrzeć można w tutejszej re- | cunkowa 755 zł. aw. 


gistraturze. i 
Dębica, dnia 31 sierpnia 1887. 


L. 5232, 


wiądomo czyni, że w dniu 13 października, 


Zakład wynosi 75 zł. 50 et. aw. 
Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza-. 


(6723 2--3) cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako- 
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie | wej, lecz 


nie niżej sumy równej pretensyom, 
ktörym pierwszenstwo przystuguje i preten- 


16 listopada i 15 grudnia 1887, 0 godzinie | syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną, 


10 rano, odbędzie się w sprawie Towarzy- 
stwa eskontowego we Lwowie przeciw Ba- 
zylemu Sokalukowi o 225 zł., egzekucyjna 
lieytacya ciała hipotecznego, wykazem hi- 
potecznym 564 księgi gruntowej gminy Ra- 
dziechów i nieoddzielnej połowy ciała hip. 


ae h 
objętego, Bazylego Sokaluka wlasnyeh. 
er Ne pierwszych dwu terminach nieru- 


wykazem hip. 563 tej samej księgi SAW] 
| 


cim i poniżej takowej sprzedane zostaną. 


wywołania ciała hipotecznego) > : 
m si stanowi wartość szacunkowa | ciąg tabularny i protokół oszacowania przej- 


5130 zł, cena wywołania połowy ciała hi- 
potecznego wykaz 563 wynosi 675 zł. 
Wadyum wynosi ‚10-pre. ceny wywo- 
łania. Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiono Zdzisława Więckowskiego, no- | 
taryusza w Radziechowie. Ą ! 
C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, "M 31 lipca 1887. | 


L. 10725 

C. k. sąd obwodowy jako handlow A 
Samborze podaje niniejszem do wiadomości, i 
że otworzył konkurs do całego ruchomego 


jakoteż w krajach dla których ustawa kcnkur | 
1:68 ważną jest, | na sprzedaż realności, 
| kersdorfie położonej, 
| 


właścicielem jest Grabseheid w Samborze, | 


sowa z dwa 25 grudnia 
położonego nieruchomego majątku proto 
kołowanej firmy handiowej „Getzel Gott- 
helfs Schwiegersohn w Samborze“ której 


Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k. Radey sądu krajowego Hanikowi 
a tymczasowym zawindoweg masy ustana- 
wia się adw. dr. Iirzeezka w Samborze. 
Wszyscy ci którzy do tej masy konkur- 
Jako wierzyciele konkursowi pretensye 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdy- 
by o nie spór wytoezony był w ciągu 60 
dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w c.k. 
sądzie obwodowym w Samborze wedle prze- 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobie- 
żenia zagrożonym w tejże skutkom praw- 
nym, zgłosić i na terminie który na 
dzień 16 listopada 1887 o godz. 10 
przedpołudniem ustanawia się przed komi- 
sarzem konkursowym do likwidaeyi 
| oznaczenia pierwszeństwa wnieść, 

, Termin ten wyznacza się zarazem tak. 
że i do zawarcie ugodń. 


i Wierzycielom którz 
|, W ; y na ogóln : 
minie lieytacyjnym staną i a - 


I 


chomości te za cenę szacunkową, DA 2. | 


! głasza niniejszem, że na zaspo 


h gulieyjskiego Zakł 1 
(6697 3- 3) Seianskiego w likwidacyi we Lwowie, tj. 5 
aw rat po 46 zł. 67 et., i 


zostanie, 3 
Gdyby takiej ceny nie uzyskano, usta- 
nawia się do ułożenia warusków ufatwia-, 
jących termin na dzień 22 grudnia 1887 o 
godz. 2 po południu. | 
Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna w ezas lub wcale nie mogła do- 
ręczoną byćitych, którzyby prawo hipoteki 
na powyżej realności po dniu 14 czerwca 
1887 uzyskali, ustanawia się p. notaryusza 
Matkowskiego ze Szczerca kuratorem. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
rzeć można w tus. registraturze. 
Szczerzec, 16 lipca 1887. 


L. 5026 í (6707 2—3) 
C. k. sad powiatowy w Podhajeach o- 
kojenie nie- 
przywilejowanego, 
kredytowego wło- 


spłaconej pretensji e. k, u 
Zakładu 


tudzież reszt i 
622 zł. 57 ct., i 38 zł. 80 et. ki SAH 
należytościami, % pożyczki pochodzących 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekneyj- 
pod Ik. 38 W Be- 
), wykazem hipotecznym 
.owe) gminy katastralnej Be- 
kersdorf objętej, dłużnika Georgu Bargera 
własnej, w drodze publicznej licytacyi, w 
którym to eelu wyznacza się jeden termin 
na dzień 18 października 1887, o godzinie 
10 przedpołudniem w zabudowaniu sądu 
tutejszego, na którym to terminie realność 
rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania wynosi 1400 złp, 

Ma Kars, 0 zła w. 

esztę warunków lieytacyjnych i w 

ciąg hipoteczny przejrzeć J- 
registraturze. a MOŻNA W Lug, 


4 księgi gruntowe 


|z Pod ajee. 


Podhajce, 27 maja 1887, 


8 
ah Arrsndirungs-Kundmachung a 


zur Sicherstellung nachstehender Verpflegs-Erfordernis e für das Jahr 1888. 


Die Arrsndirunss-Benhandlunge wird abgehalten 


Vadium für 


für nachstahende 
Verpflegs-Erforder- 
nisse | 


taglieh 


auf die Zeit 


für die mit dem 
Arrendirungs - Station Coneurrenz - Orte 


am Tage |beim B r o dHafer]B ro dHafer 


840 | 3860 
Gre mm 
Portionenl Gulden 

1 Für garnisonirende Truppen, Anstal- 

| ten, Isolirte und Landwehrkörper 


Żółkiew 250 | 280] 300 | 900 
5 yw Eu Ausserdem, ist der Contrahent verpflichtet, den 
Siedliska 194 250 800 | aus Anlass der jährlichen Concentrirung behufs Vor- 
nahme der Uebungen im Regimente und mit gemisch- 
ten Waffen sich ergebenden Mehrbedarf für die inner- 
= Hruszów 388 500 halb 15 Kilometer Entfernung bequartirten Truppen 
5 RL |-- W E m ander Arrendirungs-Station zum Contractspreise 
a a abzugeben. 
| janoiów 170 194 250 800 
Für die Stati Gródek, Stryj, Zł ó 
= x ion rödek, YJ, oczów 
2 > und Brody werden auch Anbote auf die Verbackung 
5 Sądowa Wisznia (*) 50 60 200 ärarischen Mehles entgegengenommen, und haben 
11 2 z ZOE auf SL RE, verbackenen Mehies 
zu lauten, wobei der Unternehmer aus 100 Kilogramm 
A Grodek = 900 — | ärarischen Mehles 168 Portionen Brod in Wecken- 
= ee SME — form à 2 Portionen zu erzeugen und das zum Bäcke- 
= Stryj S =. 900 __ | reibetriebe erforderliche Holz und Licht, dann das 
Sl > M dem Teige beizumengende Salz von I kg. per 100 kg. 
n|Ę © |o m Mehl aus Eigenem zu beschaffen hat. 
3 E Brzeżany Kozowa 3 = 434 | '250 | 1650 Das Vadium beträgt 150 fl. 6. W. per Station 
2j w b Roa AR weiteren Bedingnisse in dem hieramts 
Ende ; 
A lem & ż a 250 taglich u vom 15 September 1887 
ip | = i . 
A | - = —— i (* Di . j 
8 |= | 3 E © f. - Diese Sicherstellung erfolgt nur für den 
18 = A Monasterzyska Kowalówka 8 N 600 Fall, als die Cavallerie - Abtheilung dahin verlegt 
8 Š = | werden solite. 
i Złoczów = = 200 p% 
a a] 
Ej 
= Rzadk 200 | 650 | 800 
> %. Für cie zur Waffeuübuug einberufen 
Š werdende Urlauber, Reserve,-Ersatzreserve | 
= u. Landwehr männer,)im Ganzen beiläufig) 
= j 1 
= Grodek 16600 — 50 -= 
= Stryj 
. ryj 
kd 


Kozowa 


Brzeżany 


ułoczów 


Wird an den obigen Verhandlungs- 
Tagen mitbehandelt. 


3. Für Durchmärsche dreimal im Monate abzugeben. 


a) bis zu 250 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vorher dem Arrendator bekanni ge- 


geben wird, > t 
„) bis zu 500 Brod- und 500 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 2 Tage vorher dem Arrendator 


bekannt gegeben wird, , 
b) bis zu 1000 Brod- und 1000 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 3 Tage vorher dem Arrendator 


bekannt gegeben wird, | 
c) bis zu 1500 Brod: und 1500 Hafer-Portionen, wenu dieser Bedarf wenigstens 4 Tage vorher dem Arrendator 


bekannt gegeben wird. 


Besondere Bestimnungen: 


1. Werden bei dieser Verhandlung nur zehriftliche Offerte, welehe mit einer | dem Offerte beizuschliessen. Sollte in einem Offerte der Preissansatz in Ziffern von je- 
Stempelmarke von 50 kr. versehen sind, und längstens bis !1 Uhr Vormittags an dem | nem in Buchstaben differiren, so wird der Ansatz in Buchstaben als der richtige an- 


oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. k. Militär-Verpflegs-Magazin in Lemberg | gesehen. 


einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegraphischer Form len AI Offerte, 2 In Betreff der vom Arrendator abzugebenden Verpflegs-Artikel wird festgesetzt: 
dann jene schriftlichen onge welehe Theilanbote, A IE okacku 1) „Asów: a) Zur Erzeugung des Brotes ist Mehl aus Roggen zu verwenden, bei dessen 
abgetheilte Zeitperioden ar A palen unbedingt aic elt d PA Ver Vermahluvg 15 Pre. Kleie und Koppieh ausgeschieden wurden, und dessen 
müssen genau Del an ent Bere verfasst, gesieg er Qualität den vorgeschriebenen Bedingungen entsprochen hat. 
pflegs-Magazin in Le rg i Fe Verhandlung SA Das zu verwendete Mehl muss trocken, unverdorben und rein, d. i. von 
Unter der Adresse ist beizusetzen: Offert zur Arrendirungs- Verhan 5 - Sand und sonstigen unorganischen Substanzen von Insekten (Milben Wiir- 
Alle Concurrenten haben mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit mern) und von mitvermablenen Unkräutern frei sien. Eine Beimengung von 
stehenden und als vollkommen solid bewährten oder der Verhandlungs Commission als Mehl aus anderen Getreide - Gattungen oder sonstigen Feldfrüchten ist 
befähigt und vertrauenswürdig bekannten Unternehmer ihre Solidität und Leistungs- nicht gestaltet, Die bei dem Mahlen der Brotfrüchte durch das Abschleiten 
fähigkeit, und zwar die protokolirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewer der Mühlsteine in das Mehl gelangende Sandmenge dart 310 Gramm per 
bekammer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Meterzentuer Mehl nieht überschreiten. i 
hzuweisen, da sonst das Offert unberücksichtiget bleiben müsste. Dem Militär Brode ist bei der Erzeugung | Kg. Salz der ortsüblichen Gat- 


Zeugniss nac 
Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels und Gewerbekammer resp. 
n Behörde ein Gesuch einzubringen, in weichem nebst dem Vor- und Zuna- : 


tung auf einen Metercentner des zu verbackenden Mehles beziehungsweise 
auf je 168 zu erzeugende Brodportionen beizumengen. Dasselbe ist in Wee- 


a Gaschäftazweige und Wohnorte, das die Verhandlung abführende Verpflegs-Ma- Ha wu erzeugen und hat der Wecken zu zwei Portionon mit 1920 Gramm 
gazin, der Tag der öffentlichen Verhandlung, dann die Qualität und Quantita. (Gat- its Teige ausgewogen und mit 1680 Gramm ausgebacken zu werden. 
tung) des Sicherstellungsobjektes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die für b) Der Hafer muss letzter Fechsung, vollkommen reif, unverkümmert (normal 
das Zeugniss erforderliche Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kam- entwickelt und trocken), unverdorben (weder mit Krankheit behaftet. not 
mer resp. von der politischen Behörde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss warm, dumpfig, übelriechend, keimend), unbesshädigt (nicht mit Insecte” 


auf amtlichem Wege an das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist behaftet, nicht angefressen) und rein sein. 


:9) 


Das auf dem Halbhektoliter-Masse festzustellende specifische Minimal-Ge- 
wieht dessalben ist mit 41 Kig. per Hektoliter festgesetzt. 

3. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Militär- 
Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlau- 
tenden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft de dato Lemberg 15 September 1887 
erliegt, eingesehen werden. 

4. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und 
und werden ebenso wis landwirthschaftliche Vereine un 
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militär - Verpfle 
gemacht, 

5. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in 
des für Durchmärsehe beizustellenden Maximus an Brod un 
besteht die diesfällige Abgabsschuldigkeit in dem Maximum nać 
Bedingnissheftes, Punkt IV. : 

6. Die Abgabe hat in den obengenannten Arrendirungsstationen stattzufinden. 
Wegen Verführung der Verpflegs- Artikel in die Concurrenzorte ist nach Punkt XVII 

es Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen oder die Erklärung abzugeben, 
| oriffen ist, widrigenfalls das 


einer Caution unbedingt befreit 
d Producenten auf die vorstehend 
gung besonders aufmerksam 


Garnisonsorten eine Abgabe 
d Hafer nicht enthalten, so 
h dem Punkte A—a des 


8. Der Reserre-Vorrath wird unter die Mitsperre des Verpflegs-Magazins 
wo ein solches nieht ist, unter jene des Militar-Stations-Commando Rash und dort, 


9. Die Anbote sind per Portion Brod à 840 Gramm und per Portion Hafer á 3360 
Gramm zu stellen: eine Cumulirung mehrerer Stationen in einem Offerte ist nicht 
gestattet, demnach die Ausstellung separater Offerte für jede Station für sich statt- 
zufinden hat. 

10. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung ü 
die Anushme ihres Offertes auf die Einhaltung der im g. 862 des, a. b, G, B. ie 
den Artikeln 318, 319 des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines 
Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. : 

| 11. Werden dem Offerenten auf Brot fiir die Station Stryj die daselbst befindli- 

chen iirarischen Bäckerei-Localitäten von 237 m Bodenfläche um den monatlichen Zins 
von 24 fi; weiters werden die ärarischen Requisiten zu Brzeżany laut Inventar monat- 
lich um 2 fl. im Sinne des Punktes XV des Bedingnissheftes in Miethe überlassen und 
haben die Miethnehmer die Localitäten auf ihre Kosten zu assecuriren, wobei sich das 
Aerar vorbehält, im Bedarfsfalle die vermietheten Bäckerei-Localıtäten gegen 14 tägigen 
Kündigungsiermin selbst zu benützen. 


ass die Ueberführung in dem geforderten Preise inbegt!!?. ies mi B l 

\ichtvorhandensein des Einen oder des Anderen als Einverständniss mit der unentgelt- ‚12. Die Offerenten haben im Oferte ausdrücklieh zu erklären, dass sie sich den 

lichen Zufuhr-Verpflichtung angesehen wird. Bei gleichen Anboten auf diese Verführung | Bestimmungen des für die Behandlung vorbereiteten Bedingnissheftes de dato Lemberg 
15 September 1887 vollkommen unterwerfen. 


at jenes des Arrendirungserstehers den Vorzug. z m pz 
7. Dem Aerar bleibt das Recht vorbehalten, etwaig® disponible Regievorräthe 


während der Contractsperiode zur Abgabe zu bringen. 


Die Verwaltungs-Gommission des k. k. Militär-Verpflegs-Magazins. 


Lemberg, am 15 September 1887. 


Offerts-Formulare. 
(50 kr. Stempel.) 


a) Für die Arrendirung: 


- TE ą - Ferners verpfichte ieh mich, i h falle längstens bi 

Ie t schung Nr. 1802 vom 15 Septem-| | en! , im Erstehungsfa gste! innen 14 Tapen nach 

ber 158; a ern A = Konkurrenz-Orte*) : | hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 10°/,tige Cautin PRE 
eine Portion Brod & 840 Gramm zu Kreuzer, sage! . . - .igänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, dem Aerar das Recht ein, diese Ergän- 
Eine bion Hafer. á 8860 Gramm zB Kreuzer, sage! . . . .|zung durch Rückbehslt des Arrendirungsverdienste selbst durchzuführen. 


. . Í C x 
auf d; . i ; ' marsch- Verpflegung „nach den Pun- | Ausser den in der Kundmachun verlautbarten Bedingungen unterziehe ich mich 
R A gwoli. c). abgehen, dis Tue ME liegenden Vadium von... fl. noch jenen, welche in dem für die ausgeschriebene Behandlung rer Bedingalms- 


ten a, b, e besorgen und für dieses Offert mit dem bei 

bestehend i | hefte enthalten sind. Laut anruhendem Bescheide der . . . . zu... wird mein Solidi- 

ehend in . . . haften zu wollen. P | täts- und Leistungsfähigkeits-Zeugniss direct dem Verpflegs-Magazin übermittelt er 
eigens beizusetzen, W INE a 4.6 6 5076 ee 1377. N. N. 


sk . F ; 
) An dieser Stelle ist das Wort „eomplexiv Ś int, weil alle Anbote ohne die-! 


ot werden. wohnhaft in N. 


rent das betreffende Anbot ausschliesslich complexiv | 


sen ausdrücklichen Beisatz als nicht complexiv betracht 


b) Für die Verbackung ärarischen Mehles. 


Ich Getertigter erkläre hiermit in chung Nr. 1902 vom 15 Septem- _ Ausser den in der Kundmachung verlautbarten unterziehe ich mich noch jenen 
ber 1887 für di» Statiod ee: den are Kl Rrarischen Mehles um . . . ft. . Bedingungen, welche in dem für die Ausmittlung des Backlohns vorbereiteten Bedin- 
kr: sagel er, Gulden. .. kr. 6. W. in der Zeit vom 1 Januar bis 31 Dezember , gnissgeft vom 15 September 1887 enthalten sind. 

ię / den Vadium von . . . fi. haiten | Nian aaa 18m... , 1887. 


8 
1888 verbacken und tür dieses Offert mit dem beiliege® 1 N nE ę 
WONDNNNA 1n 5 


E 2 -a BE SA — a OOOO don wywołania ZA N 
AL. 3183. 6750 1— nur dann berfdfichtiget werden, wentt | Węgle muszą wedle przedłożyć się Cenę wywołania stanowi kwota 545 
3) | merd ten Ter- | mającej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć | zł. i 345 zł. wa. 


| ie t £. Tabafhanptfabrit Winniki be- | felbe nod) vor Ablauf bes  (eltgeje$ 

Pa für bie Beit vom 1. Jänner big 31. KW. beziegunątweije vor Beginn ber Exöff- 

dobe 1858 im Wege ber öffentlichen Sie | mung ber Offerte, ber et. Tabafhauptfabrif 

te ficher zuftell iberreihung jchriftlicher Offer: [auch wirklid, zutommen. he e 

Weingrüne Sie a: Dae Lizitationg- und Rontvaftabebingnin płaca RR dostawione. af IE , Kuratorem ZM wierzycieli 

h er 200 Geftoli e fónnen wód der gemóbnlichen Amntö- ferenci winni są swe ofer j ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Se 100 GND. We, kpa Baj gab end bor Sróanyfabritjn Win- |do, dnia 18 października 1887, do e k | Rosner * ej 


Steintoblen 750000 Qi ARCE 7 5 ; 
Kilogram niki, bei den f. t. Tabatfabriten Krafau und | głównej fabryki tytoniu nadesłać. 
Bretter wejde Zabłotów, bei ben tt gie Każda oferta musi być stemplem na 

et de R O a. dann Ki 50 centów zaopatrzona i tenże pierwszem 


nanz-tandes- Direktion in Lemberg, ee 
Dalej musi być każda oferta zamknię- 


się mającej kopalni franco dworzec kolei Wadyum 55 zł. i 85 zł. w. a. 
we Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś Resztę warunków przejrzeć można w 
franko e. k. głównej fabryki tytoniu w Win- ; tutejszym sądzie. 


|| C. k. sąd powiatowy 
Biała, 10 sierpnia 1887. 


L 7102 (6709 1—3- 

, C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, Ze w celu 
zaspokojenia wierzytelności Izaka Halperna 
w kwocie 120 zł. aw. z przynależytościami, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 19 


R R und Gewerbefammern 5 5 

erg ro 1 O en s 
| RPO A ne! hirefte |ta w dwóch kopertach, 2 których zewnętrz- 
eingejendet werden na ma zawierać wad A wewnętrzna 
Winniki, am aś oznaczenie „oferta na dostawę - . - 
Wiki umaEl Buauiz 1897. í Oferty dodatkowe nie będą przyjęte 


tannene 
13 m/m ftar? 190 m/m breit 10.000 EM. 
es D » » 9.000 SĘ 
n LJ n 00 E] n 10.000 n 
rteferAkE 


” n»n | au o» 800 » 
n » n s „n 4.00 n egli takowe zostaną pocztą wniesione, | października i > 
9 - * 270 y „ 4.000 » „ Przy e. k, glównej fabryce tytoniu w beda e wtedy uwzględnione, jeżeli przed tani o Bodalnie he we ge 
Nr » 240 „ n. 8000 n cn beda następujące przedmioty na upływem wyźnaczonego terminu, a względ- | bliczna przymusowa B ee A 
1 Imho I T |mapa opo a aa i Gr Kia olej, espejo Wilke Go 
" n n Br . = . , € iaeei i 
30 > ei "300 ś Br x inne beezki 200 fabry ża szczegóły mogą być powzięte nogi, z tem, H ee us 
Li e n 4 " " 276 g Werl) O Ra met. | „ „pwieszczeniach lieytacyjnych, które w | alność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
u elle n ienne /9 Kilogr. e. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, | na drugim zaś terminie także i niżej ceny 
z: Sr lene I . e Aa >> iękie tudzież w e. k. fabryce tytoniu w Krako- | szacunkowej sprzedaną zostanie. 
al parte grube JA NINO | wio I Zabłotowie, w okonomact a Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 
Bree i - |jowej Dyrekcyi skarbowej i w izbie hban- Wadyum 80 zł. 
eigene 13 m/m 190 m/m 10.000  |3owe) Dyrekey ji i 
tarf 260 m/m breit 750 CM. |13 , 240 9.000 dlowej we Lwowie ı w Opawie (Troppau) | Akt oszacowania i resztę warunków 
2 m/m ftar 260 78, 13 , 300 | 10.000 złożone są i które na żądanie licytantów, | licytacyjnych przejrzeć można w tusgdowe, 
n o R 7, b. sosnowe tymże nadesłane być mogą. registr turze. 
= z ai orne 13 m/m 210 m/m 3000 | Winniki, 30 sierpnia 1887. Zborów, 19 sierpnia 1887. 
260 a 50 » 13 , " .000 u . 
4 » e, 
n i 13 , 270 4.000 L. 4369 (6721 1—3) 
p fo | tai 20 240 , 3.000 W dni i ini : 
. erne s . niu 26 września 1887 o godzinie ` = 
50 m/m ftart (260 a breit 250 EM. ch ; 0 n 0 3 kt ak odbędzie się w tutejszym Rozmaite obwieszczenia. 
1 » AO \ sądzie, celem ściągnięcia należytości e. k. 3 
80 = A 260 n " 60 25 e 260 u 2.100 u ilej 3 L. 34157 
> n 3 » - przywilejowanego Zakładu kredytowego x (6175 1—3 
100 „ g , nr An U LEGE 20 2 0 A a DR Senskiego w likwikacyi w E 375 STA s od I ‚we Lwowie Per. 
iġene 40 „ Big zł. 3 ct. z przynależytościami, przymusowa « sądu dnia 13 sierpnia 1887 
50 m/m ftart 260 On breit 100 GM. e olchowe. licytacyjna sprzedaż oai, nej M ad wniósł Michał Kosia przeciw 
aoc 360, « | 5 p grube szerokie bież. metr. | pod lk. 31 w Hujezu a wedle wykazu hi- aryi Buczkowskiej pozew o wyelimino- 
100 , „ 260 » » ir 25 m/m 260 m/m 100 po 1.621 tejże gminy, Iwana Dmy- oh. pretensyi w kwocie 166 złr, 27 ent. 
Die Steinfohlen müjlen uad beizubrin- Deski twarde. | tra i Hryeia Zahejłów vel Zyhajtów wła- a „Z, p. n. w. t. s. tabeli płatniczej z 
genben Mufter aus einer genau zu bezeinene | Dębowe. snej. za jakąkolwiek cenę, nawet niżej ceny nia 5 listopada 1881 l. 46165 na I miejscu 
den Grube franco Bahnhof Lemberg, die ü| grube aroki bież. metr. | wywołania. umieszczonej, przez 30letnie przedawnienie, 
brigen Gegenftände jedodj franco t. t Zabüf-| 25 m/m 260 m/m 750 | Cena wywołania 1410 złr. na któryto pozew wyznaczono termin dzie- 
hauptfabrif Winniki geliefert werden, 30 , 260 n 75 | Wadyum 70 złr. 50 et. pe e SK do wniesienia pisemnej 
Unternehmungsluftige werden eingeladen, | 40  » 260 „ a | Reszła warunków i wyciąg w tusąd. l - ca miejsce pobyt i 
igre fhriftlichen Offerte bei ber f E Tabak | lata OB” * 50 << Er . Buck kiej ke a oma ge) Maryi 
RANCZO JE WISE a Age: 
. En . ego 
i it ei Stempel- a. miękie sosnowe. | zastępeą adw. dr. Nathango Ją 
la muß mit A > m tre oo mer ieir. IL. 6236 wał Wzywa się zatem M bn mianowany 
pr. T. verjehen, umi E 260 l 500 3 7 A x K 3 —3) ab d 3 aryę Buczkowsk 
1. Beile des Offertes überfchrieben fein. Yer- | 50 m/m m/m | W dniu 14 października i 18 listopa- y do swojej obrony służące środki 4 
ner muß jedes Offert unter doppelt verjchlo- SON 260 n + 100 i da 1837, każdym razem o godzinie 10 ra- Dowionemu kuratorowi dosta: a | RA 
fienen Couvert eingebracht werben, von weihen 100 „ 260 „ 60 |no odbędzie się, celem Ściągnienia wierzy. | „80 Zastepce sobie ob rezyła, lub też 
ba äußere, bie Ubrejje des Amtes, und das b. twarde dębowe. ‚telnosei Zuzanny Wieczerzakowej w k rzy” | dowi oznajmiła e obrala i tegoż ag- 
aerea ie BM yte zur Qieferung! grube szerokie bież. metr. i250 zł. wa.. public f WOCIE | wynik » 8472 Inaczej z zaniedbani 
ezeihnung „Offert“ 3 » P zna lieyt yniknąć & 
I 260 mi e SPRA EŃ ytacya realnog 36 mogące nast ; 
zu enthalten Kat. (50 m/m ul 100 ‚Ik. 125 w Lipniku, i połowy realności ĉi | sama sobie przypi asiępstwa szkodliwe 
Nachtrags-Offerte werben nit angenom- 80 „ 260 p 75 ' h. 535 w Lipniku hion s ea Pii E W. a. R s 
men unb im Poftwege überreichte Anbothe | 100 „ 260 „ 75 | Klisza należących. yen, do Józefa „ dnia 20 sierpnia 1887. 


L. 9624./pr. 


Obwieszczenie. 


Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm 
krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości, okręgu wyborczego Czort- 
kowskiego, ogłasza się niniejszem listę wyborców t>go okręgu z nadmie- 
nieniem: iż reklamacye mogą być wnoszone do Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa we Lwowie, w ciągu dni czternastu (14), licząc od dnia niniejszego 


ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu, nie będą uwzględnione. 

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wy- 
boru w wzmiankowanym okręgu wyborczym, mają w celu wydania kart 
legitymacyjnych, przedłożyć e.k. staroście w miejscu wyboru pelnomocnie- 
two wystawione przez nich dla tego, którego do wyboru upoważnili. 

Uprawnieni do wyboru, stałe w kraju zamieszkali, otrzymają karty le- 
gitymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy 
w kraju nie mieszkają, wzywa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne 


do e. k. starosty w Zaleszczykach. 


POZZO a En RE 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Nazwa 
tabularnej własności 


Z TER ONEEEEREE. 


Agopsowiez Jaköb. 
Banatowski Jan. 
Baraniecka Marya. 
Bartfeld Majer. 


Baworowskiego Józefa hr. masa spadkowa. 


Baworowoski Władysław hr. 


Baworowscy, Emilian, Rudolf, Franciszek, 
Marya, Zofia, małoletni i Franciszka hr. 
Baworowska dożywotniezka. — 

Błażowska Marya Jadwiga 2 im. i Nie- 
zabitowska z br. Błażowskich Marya, Jo- 
anna, Wanda 3 im. 

Błażowskiego Juliana, Wiktora, Edwarda 
3 im. bna. masa spadkowa. 

Błażowski Maryan br. 4 

Bilińscy Karolina dozywotniezka i malolet- 
ni Marya Zdisława 2 im. Jadwiga Fran- 
ciszka 2 im. i Stanisław Paweł 2 im. 

Bogdanowicz: Roszko Michał. 

Bogucki Władysław. 

Bojarski Zygmunt. , 

Bonda z Romaszkanów Marya i Józefa Ro- 
maszkan. 

Borkowski Aleksander. 

Borkowski Mieczysław hr. 

Borkowski Dunin Jerzy hr. 


Brennholz Markus. 

Brod Gittla, Rosenzweig Szewa, Scharf, 
Jenta, Kohn Izak i Kohn Józef. 

Brunicki Seweryn br. 


Budzanów rz. kat. probostwo. l 
Czajkowski Władysław Wiktor 2 im. 


Czajkowska z Zaleskich Marya Anna 2 im. 


małoletnia. 
Czarkowska z Golejewskich Marya. 


Czartoryska z hr. Dzieduszyckich Florenty- 
na księżna. 

Cielecki Alfred. | , 

Cielecki Juliusz małoletni i Zofia Cielecka 
dożywotniezka. n 

Cieleckiego Włodzimierza masa spadkowa. 

Cywińskiego Ignacego masa spadkowa. 

Qywińska Melania. 

Czortkowski zakład ubogich. 


Daszkiewicz Jan. 

Dewiez Aniela. i | 

Dewicze Bronisław Kazimierz 2 im. i Ju- 
lian Emeryk 2 im. 

Dzieduszycka Felicya hr. 

Dzieduszyccy hr. Tomasz i Dominika. 

Dominikanie w Czortkowie. 

Drohojowska z h. Goluchowskich Marya hr. 

Drümmer Ozyasz. 

Dub Sender. 

Einborn Aron. 


Feldmanna Dawida masa spadkowa. 
Feldschuh Izak, 

Głażewski Ignacy. 

Geringer Adolf. 

Gołębski Jan. j 
Gołuchowski Agenor Adam Maryan 3 im. hr. 


Gołuchowski Adam hr. 
Gołuchowski Józef hr. 
Gromnicki Jan. 
Hyedel Adam br. 
Heydeł Jakobina br. i Erazm br. 
Hohendorf Kalixt Józef. 
Horodyska Be se. 
dyski Kazimierz. 
Horodyski Bronisław i Horodyska Anna do- 
żywotniczka. 
Horodyski-Korczak Leonard. i } 
Horodysey Wiktor, Józef, Andrzej Jerzy i 
małoletni Tomasz. 


Bazar. 

Zbrzyś. 

Myszków, Bileze część Hołowczyńce. 

Kudryńce błażowskie z Podzamezem i przył, 
Kudryńce górne i dolne i Pamowee zie- 
lone. 

Czabarówka, Niżborg stary z przyl., Kapu- 
ściany, Niżborg nowy z prz., Księżyzna. 

Budzanów, Germakówka, Iwanie puste, Horo- 
szowa, Młynówka, Niwra, Nowosiółki, Uś- 
cie biskupie, Zalesie. 

Kopeczyńce z przył. Hetmańszczyzna, Ku- 
bowe, Barabaszówka i Kopeczyńce część. 


Pyszkowee. 


Browary, Olchowiec, Jaztowiec. 


Nowosiółki jazłowieckie. 
Piłatkowice część i Tarnawka czyli Mer- 
awa zwana. 


Kossów i Dabrowola. 

Kluwińce. 

Wasylkowce część I. 
Burakówka, Capowce, Słobudka. 


Zaleszczyki małe. 

Chudykowce, Mielnica, 

Gródek z pzyl. Duninów, Kościelniki, Kuła- 
kowce, Szezytowce. 

Biała także Wygnanka czyli 
SZCZYZna ZWANA. 

Chudyjowee. 


Szawłow- 


Bedrykowce, Dobrowlany, Zaleszczyki mia- 
sto, Zaleszezyki stare z Filipczem. 

Skormorożec. 

Medwedowce. Nowostawee, Pilawa 
Janówka i Stadnica zwane. 

Strzałkowce część. 


części 


Piszezatyhee, Strzałków, Wołkowce, Wysu- 
czka, Wierzchniakowee. 
Jabłonów, Suchostaw, Uwisła, 
Horodnica. 

Hadynkowce, Oryszkowee. 

Byczkowce, i Rydoduby część Kąt słobu- 
dzki awana. 

Słobudka ad Dźuryn, 

Osowee. 

Uhrynkowce część. 

Czortków stary VII scheda, Czortków VI 
scheda Wygnanka zwana. 

Michałówka, Kudryńce II część. 

Czerkawszezfzna. 

Uhryn część. 


Celejów i 


Olchowiec. 

Hołowezyńce część, Karolówka zwana, 

Szmankowce, Szmankowezyki. 

Probuźna, Hryńkowce. 

Bossyry. | 

Krzyweńkie, Wasylków. 

Horyhlady część i Horyhlady czyli Holi- 
hrady część „Siekierczyzna* zwana. 

Biała część Mandatarya zwana. 

Borszezöw. 

Chmielowa. 

Milowce. 

Pielawa. 

Bereżanka, Budiakowce, Gusztynek, Iwan- 
ków, Łosiacz, Skala stara. 

Husiatyn, Olhowczyk, Sinków. 

Szuparka, Szyszkowce. 

Laskowce. 

Swierzkowee, Beremiany, Romaszówka. 

Beremiany. 

Szutromince. 

Głęboka. Be 

Żabińczyki i część Zabniczyki, 

Wasylkowce część IV Krogulec. 


Nowosiółka, Kadłubiska. 
Kociubińce z przyl. Kordulówka. 


a S 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Horodyski Kornel. 


Jabłonowska Wanda hr. 

Jawetzowie Berl, Józet Mechel i Götzl. 

Jazłowiee rzym. kat. probostwo. 

Józofowicze Antoni i małoletni Ludwik 
Maryan 2 im i Jadwiga Olga 2 im. 

Karczewski Jan. 

Krasnopolski Władysław. 

Krasicka Aniela hr. 

Kepliez Maryan. 

Kęplicz Wacław. 

Kęszycki Nałęcz Aleksander. 

Kęszycki Nałęcz Marcin. 

Kimmelmann Mojżesz. 

Kimmelmannowie Ega, Selig, Dawid i 
Efroim. 

Kopystyńska z Słoneckich Józefa. 

Korytko Seweryn dożywotnik, 

Korytowska Wanda z Młockich. 


Koziebrodzka Helena hr. 

Koziebrodzki Tadeusz hr. małoletni. 

Krzeezunowiezowie Antoni, Julian i Kajetan, 

Lachowiczowa z Morawieckich Marya Mo- 
rawiecka Józefa i małoletni Józef, Kon- 
staneya i Michał Morawiecy. 

Ładuński Tytus. 

Lanekoroński Karol hr. 


Liskowacki Tadeusz małoletni. 


Łukasiewicz Jakób. 

Łukasiewicz Waleryan. 

Margoles Jakób, Spira, Klara i Róża Is- 
serlin. 

Mikołajewicze Kornel i Helena małoletnia 
i Mikołajewicza Kajetana masa spadkowa, 

Mikołajewicz Kornel. 

Miihlnerowie Karol i małotni Karol Gustaw 
2 im i Józef Passakas Anna dożywotni- 
ezka. 

Mysłowski Józef. 


Ochocki Kalixt. 
Ochocki Józef. 


Ochocki Władysław. 

Orłowski Wincenty. 

Orłowski Oktaw. 

Ostroróg Julia hr. 

Padlewske Klaudya i małoletnie 
Jadwiga i Gabryela Fabrycyusz. 

Parnes Oskar. 

Parnes Saul i Rafał. 

Parnes Betti i Rafał. 

Paygert Mieczysław. 


Marys, 


Paygertowie Jan, Władysław i Kornel ma- 
łoletni. 

Pawłowski Jan, Nartowska Łucia, Nartow- 

skiego Felicyana i Bereżniekich Maryanny 
i Jana masy spadkowe. 

Plattner Frydryk. 

Plattner Piotr. 

Pawlikowska z Borkiewiczów Marya, Spira, 
Klara, Iserlin, Róża Margules Jakób. 

Plewiński Karol małoletni, 

Piotrowscy, Mikołaj i Rudolfina i 
spadkowa Heleny Piotrowskiej. 

Podlewski Karol. 

Poniński Kalixt książę. 


masa 


Potocki Władysław Bernard 2 im. 
Potocey Ignacy i Julia. 

Prunkuła Krzysztofa masa spadkowa. 
Romaszkan Jakób. 

Rosenkranz Salomon. 

Rosenzweig Szloma, 

Rudroff Stanisław. 

Rudroff Władysław. 

Sapieha Leon książe. 

Schreiber Antoni. 

Seidman Łazarz. 

Siemieńska Lewicka Zofia hr. 


Siemiginowska Felicya. 

Siemiginowsey Helna i małoletni Karolina, 
Marya Ludwika 3 im. Zofia Marya Ka- 
rolina 3 im. i Jerzy Jakób Franciszek, 

Siemiginowski Włodzimierz Jakób 2 im. 

Siemiginowski Ziemowit Maurycy 2 im. 


Siostry miłosierdzia w Budzanowie. 

Siostry miłosierdzia w Lwowie. 

Skólska Elżbieta jako dożywotniczka i 
współwłaścicielka i Marya Pawlikowska 
jako współwłaścieielka. 

Skólski Mieczysław. 

Skrzyszowska Ema. 

Słonecki Albin. 


Nazwa 
tabularnej własności 


| Zielony Kąt z Narajówką, Łóżki, Tłusteńkie, 
Kołędziany i Łopatówka, Taybuthowee i 
Antonówka. 

Winiatyńce, 

Brera, Juriampol. 
nibrody. 

Piłatkowce część, Nehrebczyzna zwana. 


Piszezatyńce część i Strzałkowce część. 

Latacz. 

Babulińce, Kujdanów. 

Turyn. 

Dunikówka. 

Dzwinogród, Latkowce, Trupezyn. 

Dzwinaczka, Babińce pod Dźwinogrodem. 

Liczkowce z przyl., Trybuchowce, Matwi- 
jówka. 

Zalueze. 


Wierzbówka, 

Suchodół, Bednarówka„ Trojanówka, 

Petlikowce stare i nowe, Bielawińce, Kurdwa- 
nówka. 

Wółkowce nad Dniestrem, 

Sapohów. 

Lesieczniki. 

Wasylkowce część VI, VII i VIII 
ściami w Jurkoweach i Bereźnicy. 


Zwiahel. 

Chomiakówka, Dolina, Jagielwica miasto, 
Jagielnica stara, Machawka, Nagorzanka, 
Rosokacz, Salówka, Losolówka, Swidowa, 
Antonów, Truchanówka, Ulaszkowee, Za- 
błotówka, Szulhanówka, Sosolówka. 

Drohiczówka część folwark Głęboka czyli 
Buratyn zwana. 

Pieczarnia Zezawa. 

Kasperowce część. 

Nowosiółka Kostiukowa część. I II III IV 


Z czę- 


Filipkawce część. 


Babińce, 
Okopy, Kozaczówka, 


Zwiniacz, Zwiniacz część Szuemanówka tak- 
że Stawki zwana. 
Białobożnica, Rydoduby. 


Wierzbowiec, Siemiakowce, Laskowes i Bu- 
dzanów. 


Kalinowszezyzna, Siemiekowoe, 
Lisowce. 

Połowce. 

Kołodrubka, Samołaskowee. 
Gusztyn część I HI IV. 


Tarnawka, Piłatkowce część. 

Iwanöwka. 

Tuduröw, Muydan XV scheda, 

Krzyweńke i Wasylków części 
zwane, 

Sidorów. 


„Zacisze 


Biała IL i V scheda. 


Biała nowa, 
Szmankowezyki i Strosuwka. 
Nowosiółka, Kostiukowa, część V. 


Michalków. 
Skowiatyn. 


Chomiakówka Bialypotok. 

Czerwonogród, Iwanie, Nagorzany, Nyrków 
Słonne, Tłuste, Uścieczke. 

Kociubińczyki. 

Uhryń część czyli Uchryń wasilewski. 

Lesieezniki. 

Popowee Sadki, Koszylowce. 

Skorodyńce. 

Hinkowce i Chartanowce. 

Szwajkowce część I. 

Szwajkowce część II (Władysławówka) 

Bileze i Manasterek. | 

Filipkowce część VI, Filipkowce część. 

Krzyw cze. 

Chorostków, Chłopówka, Howiłów wielki i 
mały, Karaczyńce, Mszaniec, Peremiłów, 
Pustołówka, Raków, Kat, Wierzchowce. 

Tors«ie część Zofijówka zwana. 

Siekierzyńce, Kociubińczyki siekierzynieckie, 
Zbrycz, Dąbrówka siekierzyniecka. 


Torskie. 

Torskie część Jakobówka zwana, 
lińce część Stefanówka zwana. 

Kulezyce. 

Bielowce, Boryszkowee, 

Worwolińce część I i II. 


Worwo- 


Worwolińee ezęść III i IV. 

Chartanowce. 

Turyleze i część Turyleze, Trójca, Słobud- 
ka muszkat, czyli pod Borszczowe i I- 
wanków, Słobudka turyleeka i Pukl kt, 
Muszkatówka, Anielówka, Rożanówka, Te* 
klówka i Tłuste wieś. 


Skorodyńce | 


EO Łe 


z g Tm OSY A er m 


| 


wi- 


IV 


[- 
i 


T A — — 


Imie i nazwisko 
wyborcy 


Smolnicki Tytus. i 
Stern Jakób Wolf Mikołajewicz Kornel i 
małoletni Helena, Kujetan Mikojujewicze. 
Stronska Teresa i Strońskiego Henryka 
masą spadkowa. 
Stupniekiego Marcelego fundacys stypen- 
„ dyjna. i 
Strawinski Gustaw. 
trawinski Gustaw i małoletni Adam Fran- 
ciszek 2 im. Bronisław Walery 2 im. i 


| Edward i Marya Walerya 2 im. Stra- | 


„ Wińscy. i 
Nzaszkiewiczowa z Tarnawskich Emilia i 
małoletni Zdzisław Gustaw i Olza Sza- 
„ szkiewiczo I 
drosiewiczowa Józefa. i 
Jejska Helena. 
Ujejski Zdzisław. 
Wachowicz Spirydyon. 
achowicz Honorat i Wachowiczowa z Sa- 
dowskich Henryka. 
artanowicz Józef 
Arnatowicz Tomasz. 
„eiser Chaim. 
eissglas Hersch. 
wi, 381as Nathan. P 
Innieki Bronisław i Morawska z Winie- 
w ich Helena. | 
olańska Matylda. 
! 
Wolański Mikołaj. 
Wolański Władysław Feliks Krzysztof Woj- 
„ ech 4 im. j 
Wybranowski Leoncyusz. 
olański Witołd. 


Zarwanica gr. kat. probostwo. 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie, dnia 15 września 


L. 8633 (6619 2—3) 
Ces. król. sąd obwodowy w Sam- 
borze ustanawia w sprawie egzekneyjnej 
Juliusz, Gustawa Straube przeciw Win- 
centewu Ratyńskiemu o zapłacenie kwoty 
R. w. a. zpn. dla nieobecnego z życia 
jsea pobytu niewiadomego Wincentego 
c zekiego, kuratorem adwokata krajowe- 
on Ozefa dr. Steuermana z substytucyą 
wokata krajowego Leona dr. 
CZA pierwszemn Z 
ną z daty Sambor 
4795 io tem Wincente 
wezwaniem zawiada 
dla niego kurator 
informaeyi, lub inn 
pcę i do wiadomości s i 
przeciwnym razie ee nie 
wyniknąć mogące skutki sam sobie przyj 


Sambor, 3 sierpnia 1887. | 


L. 15542 (6621 2—8) 
l C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
Kae egzekucyjnej Abrahama Basken- í 
Ihoą przeciw Antoniemu Peszyńskiemu 
0 zł. a. w. ustanawia dla z miejsca po- 
bytu niewiadomego Antoniego Peszyńskiego 
uratorem dra. adwokata Wolskiego w 
Drohobyczu i doręcza mu uchwałę z 8 mar- 
ea 1882 1. 3520. =" 
Niniejszym edyktem 
- niego Peszyiaklęco by kuratorowi kaze" 
nych informacyi udzielił, lub psa? ie 
stępcę sobie obrał pod rygorem następstw 
prawnych, 


wzywa się Anto- 


— | 


Z e sądu powiatowego | 
Drohobycz, dnia 21 lipea 1857. | 


y m 
Upadłości. 
743 1—3) 

38658. (674 
L. C.k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 
niniejszem konkurs Du wszystek ruchomy, 
 jukoteż na wszystek nieruchomy, ka w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
kursowa z dnia 25 grudnia 16066 Nr. 1 Dz. 
pr. p. położony majątek Naftalego Mojżesza | 
dw. im. Katz, nieprotokołowanego kupca we | 
Lwowie, pod nr. 2 przy ulicy Jagielońskiej, | 
zamieszkałego. | 


a 


do kancelaryi swej koneypienta notaryalnego, któryby 
już wszystkie trzy teoretyeane egzamina państwowa 
złożył, dokładnie władał obu językami krajewemi i 
niemieckim w piśmie i słowie, 
letnią praktykę, 2 lata w sądzie „lub u adwokata, 1 
rok zaś u notaryusza. Roefiektujący 
zechcą świadectwa swe przesłać na ręce ©. 
ryusza w Turce najpóźniej do 1g0 
podając równocześnie także wysokość żądanego wy- 
nadgrodzenia. 


| zostana pp. kompetentom po 
cone K Teliszewski, c.k. n 


m EA E = 
jjpomieszkania skłsdające się 
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L. 15470/1. 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych 
we Lwowie. 


Rozpisanie ofert. 


Nazwa 
tabularnei posiadłości 


Gusztyn II część. 
Filipkowee część. 


Podpisana c. k Dyrekcya ruchu roz- 
pisuje niniejszem ofertę ns oddanie w przed- 
robót rekonstrukeyjnych około 
jednej części warstatów kolejowych w Stryju. 

Roboty wykonać się mające są, a mia- 


Kasperowce część. 
siębiorstwo 
Szypowce, 


Szydłowce. ; 
Nin nawy i stary część z przyl. Mysz- 


kowee i Kapuścińce. 


nowicie: 


Zalesie z przył. Młynki. dowych, dalej 


oś zegć Olchowa zwana 
GEN ychoda Wygnanka zwana. 


Wasylkowce część XI i XII. 


roboty dodatkowe. 


Dawidkowee i Stobndka. | podli waj c. k. Dyrekeyi ruchu w biurze 
Zielona. inspektoratu konserwacyi w zwykłych go- 

|dzinach urzędowych począwszy od 21 bm, 
Zazulińce Ubiegający się winni przed złożeniem 


F Ü pa 
Dzwiniacz i część „Marcelówka* zwana. 


Hołowczyńce, Karolówka górna. 
gaerezen ioa a: część. i 
na 
Czar 
AE. Diuryn, Bazar część Józetówka 


A. | 
zwana, Krzywośu am: i 
Rzepińce Pomoree Przedmieście. | 


Ę 7 “Ike i Mi niecka , ™ 
nokonce wielkie i małe, Czarnoko | nione, marką stemplowa 50 ct. w. a 


Drohiczówka. ka, Dunis% Wadium wynosi 5-pre. kwoty ofero- 
Czortków e BO sety ARE wanej, i może być złożone w gotówce lub 
ka, Wierzbowie "Dulib w takich wartości wych papierach jakie do 

tówka Zwana, I: zastawu bank auatryacko wegierski z 10- 
Cwitowa. pre. redukcyą kursu giełdowego w dniu 


składania przyjmuje. 


1837. 


dle przepis 
rem zagrożonyć 


dałej do 1 grudnia br. wykończone 


tawy konkursowej, pod rygo- | maja. 
k da mie od sku- \ 
h przed upływem 30 istopa- 
Ów ROTOR js na terminie na dzień 
5 grudnia 1887 godzinę 4 po południu w 
biurze komisarza, wyznaczonym 00 uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wyto- 
czony. \ f 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłuża prawo wy 
brać na tym terminie w miejsce dotyeheza- 
gowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — Inne 
osoby posiadające ich zaufanie. 
Na terminie, wyznaczonym do wyks- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usifowane przyprowadzenie do sku 
tku ugody W myśl §. 68 ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 


musi. 
Oferenci, 


we Lwowie nie są znani, powinni 


że posiadają dostateczne Środki do prze- 
prowadzenia robót podjętych. 

Oferty, nie odpowiadające powyższym 
wymogom uważane będą jakby nie były 
wniesione. 

Zwraca się uwagę, że zaliczki na ro- 
boty udzielać się nie będą. Wypłata 78 
wykończone robosy nastąpi po przeprowa” 
dzonej kollaudacyi do wysokości 90°/, amo- 
wionej sumy za oddane roboty. 2 

Zastrzega sie prawo przyjęcia jednej 


Lwowskiej*. z ofert wniesionych bez wzeledu na to Czy 
Lwów, dnia 18 września 1887. nizsza oferta jeszcze była eat M 
rzucenia wszystkich offert najdalej , do 
L. 9467. (6758) | października b. r. ASC 


Zawiadamiam wierzycieli masy TOZ- 
biorowej Lejby Weissa, że do dodatkowej 
li widaeyi wierzytelności, których zgłosze- 
aia po dzień 21 lipca 1887 weszły, wyzna” 
ezyłem termin na dzień 7 października 1887 
godzinę 10 przed południem. 

Sambor, dnia 23 sierpnia 1587. 


AT RT AK AKA ZZONK WA ARCANA 
Doniesienia prywatne. 


L. 303 (6616 1—3) 


Ogloszenie. 


Kasa zaliczkowa w Nowym 54- 
czu, Towarzystwo zaregestrowane Z 
ograniczoną poręką, podaje do wiado- 
mości osób interesowanych, że opro- 
centowanie wkładek oszczędności po 
6 pre. od sta rocznie za trzechmie 
Sięczaem wypowiedzeniem, z dniem 
31 grudnia '887 ustaje, a natomiast 
oprocentowywać się będą od dnia 1 
s.ycznia 1888 r. wszystkie wkładki 
po 5 pre. od sta rocznie. 


Dyrekeya. 
Ogloszenie. 


C. k. notaryusz w Turce poszukuje 


i któryby miał trzy- 


na tę posadę 
k. nota- 
października b. r. 


łącznie z załącznikami 
1 październiku zWwró- 
otaryusz w Turee. 6777 


z 6, 3, 4, 8 


‚okoi zynależnościa i, pokeje ka- 
2, pokoi klany przy ulieach Brajerow. 


Nieuwzględnione podania 


Dnia 5 października 1887 o godzinie 
4 po południu, odbędzie się nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


i : | walerskie, t RE 

Kierownictwo tego konkur ei: kiego, Kazimierzowskie A R k 
| sie c. k. radey sądu ak ER CZ TO realności Emila Bertemiliana członków Kasy handlowej i przemysłowej 
R owi ; N ZZO 0 Kazimierzowska 31. 4687 |w Przemyślanach, stowarzyszenia zarege- 
wıezowi, jako komisarzowi konkursowemu, s strowanego z ograniczoną poręką, w biurze 
powi sawiadowcę maso Szematyzm stowarz 2 od L 14 wi Bizempilnnach o 
hawia sie p. adw. dr. Fläschnera, wzywa- = p czem się Ri do publicznej wiadomości, 
Jąc zarazem wierzycieli, aby po przedłoże- | dyecezyl stanisławowskiej zapraszając wszystkich członków stowarzy- 

niu dokumentów, służących do wykazania na rok 1887 szenia do wzięcia udziału. 


Ich pretesyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 
80 zawiadowcy masy i aby przedsiewzieli | 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
-celu wyznacza się termin na dzień 13 paź- 
dziernika 1887, godzinę 4tą po południu, w 
„biurze komisarza konkursowego. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | 
ka do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ową zgłosić w tym sądzie krajowym, We- 


| 


dostać można w kancelaryi konsysterskiej w Stani- 
sfawowie po cenie I zł 50 ct., 


EE 2 Si 
chmiel 
lz r. 1837, doborowy, 8 do 12 ctn. 


kupi się. Adres: J. K. poste restante 
Sambor. 


Porządek dzienny : 
Zmiana $. 1 statutu, 
Przemyślany, dnia 18 września 1887. 


oprawny po cenie 


1 zł. 60 et. i 1 zł, 80 et. 6728 


Rada nadzorcza Kasy handlowej i przemy. 

słowej, stowarzyszenia zaregestowanego z 
ogr. poręką w Przemyślanach. 6749 
Sekretarz 

Salamon Neumann, 


Prezes 


6727 Józef Sternbarg, 


(6776 1—5) 


Postawienie dachu na murach już ist- 
niejących wraz z pokryciem takowego łup- 
kiem angielskim. dostarczenie bram, okien 
a żelaza tak w dachu jak i murach obwo- 
wykonanie murów w przy- 

bliżonym rozmiarze około 120 m.:; położe- 
| nie podłogi z brusów dębowych i dalszą 


Plany, opis budowy jakoteż warunki 
ogólne i szczegółowe można przejrzeć u 


oferty podpisać własnoręcznie lub przez 
i pełnomocnika nie tylko plany ale i wszel. 
| kie inne tej budowy dotyczące warunki i 


y 
| Oferty na roboty powyżej wymienione 
muszą być dokładnie według wzoru wypeł- 
na 
‘każdym arkuszu opatrzone i w kopercie 
zapieczętowanej 4 napisem „oferta na zre- 
staurowanie części warstatów kolejowych w 
Stryju“ najdalej do 80 września o godzinie 
| 13 w południe w podpisanej Dyrekcyi oddane. 


Roboty na wstępnie wspomniane naj- 
być 


Potwierdzenie, że kaucya do kasy c. k. 
Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwo- 
wie złożoną została do oferty dołączoną być 


którzy c. k. Dyrekci ruchu 
złożyć 
legalne potwierdzenie, Ze do prowadzenia 
robót podobnych są zdolni, lub że roboty z 
dobrym skutkiem wykonywali i nareszcie, | 


| Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 


oczecie nauk gry ua fortepianie w trzech kur- 

sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 

1 września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia 

łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 

drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie. 


Główny skład 


Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 


Największa wypożyczalnia. 
Poszukuje się nauczycielki 


do uczenia 4 dzieci od 1 do 4 klasy pospolitej; u- 
miejące szyć na maszynie 1 znające dobrze krój sukien 
damskich, będą miały pierwszeństwo. Zgłoszenia z 
odpisem świadectw szkolnych i moralności nedesłać 


proszę pod Lit. 6725 


z nn 
Majątek ziemski 


do sprzedania, średniej wielkości, w dobrej glebie, 
Z ach budynkami i komunikacyą. Zgłosić się 
można osobiście lub pisemnie do „Bazaru produktów 
gospodyń wiejskich.*, Rynek L. 30. 6612 


W Oskrzesińcach 


powiat rohatyński, ostatnia poczta Knihynieze, 
stacya kolei Chodorów. są 6517 


cztery mlyny wodne 


razem lub każdy osobno, z dodatkiem pola 


ornego i sianożęci, lub bez takowych do 
wydzierżawienia. 


Bliższą wiadomość udzieli Zarząd gospo- 
F darski (adres jak wyżej). al 


Ważne dla 5, 
przewielebnego duchowieństwa. 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić przewie- 
lebne duchowieństwo, że w pracowni swej pozłotni- 
czo-rzeźbiarskiej wykonuje wszelkie roboty w ten za- 
kres wchodzące — oraz podejmuje się odnawiania | 
odczyszczania ołtarzy, ikonostasów I innych kościel: 
nych przedmiotów po cenach najprzystępniejszych. 

z szacunkiem. 


Jóżef Hołowczak, 
we Lwowie, ulica Rzezuicka, L. 13 


Do Bry 


zarobek uboczny!! 


+ Urzędnikom gminnym jako też innym urząd 
piastującym i zaufania godnym osobom, które mają 
styczność z publicznością, nadarza się sposobność u- 
zyskania znacznego i bardzo przyzwoitego zarobku 
ubocznego przez objęcie zyskownego zastępstwa w 
Sprzedaży artykułu, który wszędzie znachodzi odbyt. 
Zarobek, który udowodnić można, wynosi dziennie 5 
do 10 złr. 

Łaskawe zgłoszenia wystosować należy do 
„Kaufmännische Kanzlei „La Confidenzia* w Buda- 
peszcie.* 6407 


Na Wystawie w Krakowie 
Józef Rummel 


cukiernik speeyalista. 
Lev Owr. 

Najskuteczniejeze słodowo-ziołowe cu- 
kierki przeciw kaszlowi i chrypee“, które też jako 
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet lep- 
sze od pomadek itp. — o których Wny protomedyk 
dr. Denarowski powiada: że w kaszlu i chrypce ulgę 
sprawiają I są przytem bardzo smaczna; a fizyk 
miejski Wny dr. Roemer, że fiegmę rozrzedzają. — 
Dr. Suchorowski oświądcza, że gdy mu kaszel tak 


Rozp 


A. B., Chrewt poste restante. 


dokuezał, iż sypiać po nocach nie mógł, jedyną ulgę 

w oukierkach tych znajdował. i 

w każdym większym handlu, apte- 
6178 


Józef Rummel, 


teraz na Wystawie w Krakowie. 


SKLAD KAWY 
Artura Koscickiego 
pod godłem 


Do nabycia 
kach i ker 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna I, 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna |. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej Świeży 
transport gruboziarnistej wy- 
śmienitej kawy 
i sprzedaję takową 4 
KOTY 
1 
na PROWINCYI a. 
franko, 
Odbioreom nad 50 kilo opust. 


poleem 


krążki porcelanowe 


pod torty 
1 zdr, 1 złe. 20 ct., 


LEWICKI 


BEA GALECYJ 


KAZIMIERZ 


GGRŁOWNY SKLAD 


porcelany, szkla | iowarów mISZANYCH 


we Lwowie, ul Trybunalska l 8. 
È rok = 1845, 


1 złr. 50 et. 


Dr. T. Krobieki, 


sprowadził się do Rynku L. 4. 6519 
ordynuje w chorobach wewnętrznych. 


Jubiler i Złotnik 6833 


[JAN JARZYNA 


Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, 


«. 


erhalten Civil- und MIT 


sztuka po 80 et., 
Greld nen auch in der Provinz von 300 
f. aufw. a. 1--10 Jahre, eventuell 


| ee | 
in kleinen Raten rüc! zahlbar. Adresse: F.Gurrć, 
Creditgeschäft, Graz. 6545 


Faiojoms X 
Najlepsze kuracyjno  pz=zzz=mzzzzzzą 


m M K 
Wino grona nx szkoły spiewu solowego x Rao s 
feslawskie r Ireny Lewickiej yi Kandydat notaryalny 


dyplomowanej spiewaezki konserwatoryum dre- 
i 4 biegły w sprawach spornych i uzdolniony do substy- 


zdeńskiego, uezenniey Leviego i Procha, DOSI poszukuje posady = Wolodomo di adwokata 
we Lwowie, 6114 Tills, Lwów, ulica Jagiel'ońska L. 6483 


przy uliey Dominikanskiej L. 11, ge — re 
rozpoczyna się z dniem 15 września, | Dr. BERGER 5125 


Codziennie świeże i najstaranniej opa- Ä 
kowane w koszykach od 4 do 6 klgr. y 
pa 


poleca najtamiej handel 6614 
St. M a rkie wi WA, ) Programu nauk dostać można w szkole M | specyalnie dla chorób płciowych. 
we Lwowie, w Rynku L. 42 zzzzzzmzzzzza%) 7 oradnik jego 1 zł. 20 ct. 
y B . 


| 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 


poleca znaczny zapas biäuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 


„I u a ae m e an ae Ulica Karola Ludwika L. 7. 
+9 72 oe“ t Do dyskretna, także listownie. 


m = ad $ 
$ Zalklad $ pod „Złotym Kogutem | 
p $! ulica Halicka L 23, 
7 = poleca 

wodełeczniczy 6] kilogr, kawy Laguaira 1 złr. 84 ct 

— N me, 175 „ Portorico PEWNY = 

t we Lwowie (w Kisielee) dp »  » Ceylon EE: 

s ' | a eylon 5 3 „ 58 

ę otwarty przez cały rok. l 5  „ Ceylon gruboziarnistej 2 „ 16 „ 

$ przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 1 U 2 N pa - 5 16 z 

4 trzeniem i dochodzących do kuracji, 4 1 „ ,„ Jawy złotej B= ONE 
$ która się odbywa od 6—8 godziny Ceny kawy są na głównych targach tak wy- 
rano i od 4—6 godziny po południu t sokie, źe nawet najpośledniejsza kawa (której nigdy 
MAT "A Mi Ely da 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe Za granicą, a przeważnie w państwie niemiec- 

i tusze dla szerszej publiczności. kiom, gdzie EA publiczności rzadko potrzebo- 
Telefon 1. 54. wano, ar w skutek nsdmiernych cen i braku uro- 

Bern 3547 ale kawy, w zastępstwie tejże rozpowszechniła się 

j B erbata. 
Ir er Swiezy transport 


Do obsadzenia jest miejsce: 
Asystenta górniczego, 
Stygara przy kopalni galmanu, 


poleca 


Stygara przy kopalni glinki ognio- U; kilogr. Congo oesarski 2 złr. — 
trwałej, Ya »  Familijnej . u SE. = 
Ubiegający się o jedną z tych posad a» Meluge de Moscau . - wu „= 
powinien wykazać nabyte teoretyczne i pra- a% ? En wlasnego wysiewu 1 > 70 
ktyezne wykształ: enie, (Kandydat na miej- «4 „ wysiewek sprowadzanych 1450 
sce asystenta górniczego ukończone stuilya Herbaty ciemno naciągają, sẹ woni n 


akad-mii górniczej.), obecny wiek i od,ok 
> szklanek wyśtnienitej herbaty 


wiedur fizyczne uzdolnienie, tudzież zur?- 
Płynne ziot 


ng znajomość języka polskiego w słowie i 
i srebro 


pismie. 
Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 
Użycie 
flaszki z penzlem 1 zł., 6 


— 
do pozłocenia, 


podania, w których termin ewentualnego 
objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe- 
tenta, a u żonatych oraz liczbę członków 
rodziny podać należy — przyjmuje podpi- 
sany zarząd do dnia 15 października 1887, 
Zarząd zakładów : órniczych i hutniczych 


Artura hr. Potockiego. 6693 
Siersza (poczta Trzebinia), 15 września 1887 


wa, kruszcu, szkła, porce- 


stkich przedmiotów. 


nadesłaniu pieniędzy. 


utrzymują wielki skład towarów 

siodlarskich, rymarskich i po- 

wozów; z C. k. uprz. nadwor- 
nej fabryki 


Schustala i Spki. 


Na składzie są: ı Landary, karety, vis- à vis, kalesze, półkryte 


i otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się. 


TAWÓW. URE arola Ludwika L Z. 


Stromenger, Lwów. 


Telegramy: 


Ges. król. uprzyw 


galic. akCJJNY Bank Mipoteczny 


wydaje od dnia i. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i aue 


Prasiruk ule będaka piącony). 


4838 


DYR TER 


w 60 „ " 
wu IG 


Lwów, 1 kwietnia 1887. 


% drukarki WE Łaniaskiegy al, issraeckisgo | 18 dom Warnera. 


KAROL BAŁŁABAN | 


chińsko-rossyjskiej herbaty 


przyjemnej i wystarcza kupiasta łyżeczka na dwie | + 
624 i 


posrebrze- 
via i naprawy ram na o- 
brazy i źwiereladła, z drrze- ® 


lany, skóry, papieru i wszy- 
nadzwyczaj pojedynece, — Cena 
fiaszek 5 zł., 12 
faszek 9 zł Za pobraniem albo poprzednie 


Karol Pröls, w Berme Mora 


własnej pracowni w jak Pe aaa czaaia 


EEE IRZE A) skład komisowy 


e. k. uprzywilejowanej 


Benedykta Schrolla Syna. 
Szyrtingi, Szyfony 
sztuka 40) metrów od 7 zł. 40 et. do 18 zł. 50 ct. metr od 18%, ct. do 47 ct. 


Płótna górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 metry od zł. 6.20 do zł. 7.65. 
1 metr od 267, ct. do 33 et. 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Florida y 


ot. poleca sklad fabryczny 
s ED. OBERLEITHNERA SYNÓW | 
E we Lwowie, plac Maryacki L. 8. 
„jka Cennik fabryczny na żądanie gratis. — PP. kupcom odpowiedni rabat. 6560 4 


— Ty 


IAW T RE EZ 


ryżowy specyalnia 
PRZYGMISWANY Z BIZMUTEM 
Er CR FAY, Fabrykan:a Perfum 
PARTŚ, 9, Ulica do la Bal, 9, PARYŻ 


| 


PZ 
DES 7 medali zasługi i Dyplom honorowy 


za 


PUDR KSIAZECY 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe I złr., 
wy dla blondynek i kremowy dla szał ynek f brunetek, 
| większa złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60. 


WODE FIJOLKOWA, 
Usuwa z war DZE. liszaje, trądzizi, pierzchnienie i łuszczenia skóry, wygładza 
zmarszczki, i (wrz odświeża, wybiele i wydelikaca, — Cena 1 złr. 
PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
która pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
0 ość i połysk, -— Crna flakonu 1 złr. 60 et. 


| 

= 
| yve 
| 

i 


z łabędzikiem złr. 1.50. Aösc- 
małe pudełko po 70 centów, 


dotri egpowa, 


T odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 

|W ode twe wską zapachem, flakon złr. 1.50; pół fakonu 80 ot. 

m a przednią, — flakon po et. 15, 25, 50 i atr. 1; naj- 

| Wodę KOi1OŃSKĄ przedniejsza (potrójną) flakon po ct. 20, et. 40, 80, 
złr. 1.50, Ż, 3.50 i 5 złr. 


Nabyć można oprócz fabryki i aoh sklepów Jana Ihnatowieza, we Lwowie, 
1? Krakowie i Czerniowcach także 


w MOŚCISKACH u p. Schalbote, w TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 

„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika, „ BUCZACZU u p. Mü lera, 

- RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika,|„ BOCHNI u p. Gałty, 

„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego, „ SKAŁACIE u p. Piässpiskiege, 

„ TARNOWIE n p. Kijasa (Reid), „ ZBARAŻU u P, Kruka, 

„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej, „ JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 

„ GORLICACH u p. Birna, ‚ HALICZU u p. Ormezowskiego, 

„ SANOKU u p. Mackiewicza, „ STANISLAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, Góreckiego, 


CZORTKOWIE u p. Nossa, 
BRZEŻANACH u Dursta i Łobosa, n 
PODWOŁOCZYSKACH u p. Sehneidra, 

„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego, m 
„ MIELCU u pp. Dębickiego i na iu p. Pawli-|, 
kowskiego, 


KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor= 


howli i „dl 
TARNOPOLU u p. Jamrt rfgiówioza,” DYS 


DROHOBYCZU u SA. een 7 
32 Du 4)— 


(Zarrędez Władyeław J. Weber.) 


Papier x fabr N oye ry Ave 


~ We Lwowie skład ı glowny w magazynach P. K. MIKO ASCHA, są i | | 
fu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum. INE_ ; | 
= | 
Puder | 8518 


W a w o A a a - 
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